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W Pillknei masce' Bohaterska obrona Bilbao· 
Czego chcą OZONiści z „K. Porannego~·?· Niskich płaci 5 ataków na stolict: Basków zostało odpartych 

Faszystowscy lotnicy mordują ludność cywilną 
Zniszczenia związkówl · 

1Hy, socjaliści, znamy się na 
111askaclz ideologicznych. Wiemy 
doskonale, że często piękna „ideo
iogia" w ustach burżuazyjnych 
działaczy jest, jak się wyrażał 
Marks, „NADBUDOWĄ" (Ueber 
bau) do bardzo poziomych klaso. 
wych apetytów. Taka piękna ideo
logia - zawsze „państwo1va", za
H'&ze „narodoiva", zawsze „religij
na" - jest -często ładną świątecz
ną szatką, sukienką, przykrywają· 
cą po p.rostu klasowy interes bur· 
żuazji. 

Dawno 1v1ęc zdemaskowaliśmy 
to, co się kryje pod „narodem" 
w art. 1 napuszone] „Karty Pra
cy" Mussoliniego! ·.4.lbo co kryje 
::.ię pod słowami „ Volk" (naród} 
lub „Blut unl Bodcn" (krew i 
gleba) u Hitlera. No i czym w 
rzeczywistości jest „narodown" 
sukienka naszej erzdccji. 

Niedawno zjaivil się OZON 1 u
derzył w piękne, kuszące tony 
„Zjednoczenia Narodowego". Roz 
poczęła się era „konsolidacji". 
Nasza socjalistyczna publi·cystyka 
atoli odrazu wskazała na pierwia 
stki „solidaryzmu" w · znanej de. 
klaracji, i to solidaryzmu dość 

dziwnego (pamiętamy owe sło
wa: robotnik i pracodawca zasią·· 
dą przy jednym stole itd.). De. 
klaracja ostro zwróciła się przc
citv walce klasowej - oczy1viście 
ze strony robotników. • 

Tok, maska ideologiczna 
OZON-u była dość „ażurowa", 
przejrzysta. Wiedzieliśmy co ona 
_znaczy. Swej opinii, w granicach 
wiadomej możliwości, nie ukry. 
waliśmy. I czekaliśmy, aż wreszcie 
jakiś dość miarodajny a nie-cier
pliwy OZONista ·zdejmie bodaj 
na chwilę maskę i wypowie wy .. 
raźnie swe „credo" klasowe. Ka· 
wę - na ławę! 

Tymczasem obsenvowaliśrrtv, 
jak feudalne „Słowo" wraz z „Po 
litykq" starało się użyć OZONu 
do rozgrywek z t. z1v. „lewicą" 
rządu. jak „Czas" - właśnie one
gdaj - dopatrywał się w OZONie 
tamy przeciw demokracji w Pol
sce. Obserwowaliśmy te manewry 
f eudalów i im bliskich żywiołów 
z zainteresowaniem. A, więc na tym 
ma polegać - „zjednoczenie na
rodu"! ... Narodu czy grup posia
dających? 

Czekaliśmy dalej na bardziej 
jeszcze bezpośredni atak na lud 
pracujący, No i o-czywiście, nie 
omieszkał nadejść. Dziennikiem, 
pono tymczasowym, OZONistó,v 
warszawskich jest „Kur. Poran
ny". We wczorajszym numerze 
znajdujemy tam nader ciekawy ar
tykuł, godny przeczytarzia · przez 
robotników, p. t. „SPRA WIEDLI
WY PODZIAŁ CZY ZWIĘK
SZENIE DOCHODU SPOŁEC..'Z
NEOO". Saino to „CZY" jest 
oczywistym nonsensem: wszak 
można dążyć do sprawiedliwszeg() 
podziału przy jednoczesnym zwięk 
szeniu globalnego dochodu spo
łecznego/ Ale na czym polega 
główna teza szlaclzefnego OZON
isty? Oczywista na tym, że nale. 
ty zrezygnować ze sprawiedltw.~
go podziału i wszystko ofiarować 
na rzecz powiększenia dochodu 
społecznego. Czytamy_ wy_raźnie: 

Na czele dzisiejszych potrzeb 
społecznych Polski trzeba postawić 
kwestię zwiększenia dochodu spo
łecznego, a n:e sprawiedliwy po. 
dział istn'ejącego, 

Oczywiś-cie ,to zwiększenie do
chodu spolec:inego (zasada słu

szna) będzie zapewne zwiększe · 
niem dochodu kapitalistów. Ale 
naszego OZONisty to nie trapi. 
jaki, powiada, może być łiochó·'l 
kapitalistów, skoro (dosłownie)- -

„W tym cała rzecz, że w Polsce 
kapitału prawie niema„:• 
Niema? a'ni na a. śląsku? ani 

w Łodzi, ani w zagłębiu Dąbrow
skim? Same biedaki i paupry. 

Ale idźmy dalej. Swoją teorię 
walki ze sprawiedliwym podzia
łem autor przedstawia, jako dnl· 
szq konsekwenc_ię wiadc•r.rcj f!!-ZJ' 
z deklaracji OZONóne1 przeciw 
WALCE KLAS. Pisze: 

du i panstwa, nie p0winno być miei 
· sca na' sentymentalizm. Do przeor. 

ganizowania terenu pracowniczerto 
trzeba niezwłOcznie przystąpić. Biuro prasowe Rządu baskij-
N iesłychane: Oto do czego do . .:;kiego komunikuje: ubiegłej no-

szło. Organ ś. p. Stpiczyńskiego cy samoloty powstańcze, bombar 
w obronie kapitalistów pisze DO- dując Bilbao, zabiły i poraniły pa
NOS NA STARYCH PIŁSUD- ręset osób spośród ludności cywil
CZYKóW - że jeszae mają w nej w czasie ewakuowania jej do 
sobie trochę zrozumienia dla nę. Santander. Sytuacja wojskowa 
dzy świata pracy. Tylko bez „sen- miasta . pozostaje bez zmiany. 
tymentalizmu"/ krzyczy organ I Wojska rządowe bronią bohater
OZONu w obronie zysków kapi- sko każdej piędzi ziemi. Po 5 ko
talistycznych, lejnych atakach, nieprzyjaciel nie 

Dalej już posunąć się niepodo· zdołał zająć wzgórza ~rchanda, 
bna. Piękna maseczka „narodfJ„ choć na ten punkt strateg1c~ny rzu 
wego zjednoczenia" została ze· cono około 100.000 poclskow,,W 
rwana - i wyjrwł nagi clzciwy Bilbao pozostała delegacja rządo
ZYSK. ' wa, składająca się z 4 radców, two 

Arenas, artyleria powstańcza zni
szczyła gniazda karabinów maszy 
nowych w Portugalette ' zmusiła 
ostatnich obrońców do wycofa-
nia się. 

Przez całe wczorajsze popołud
nie artyleria powstańcza ostrzeli
wała gwałtownym ogniem wzgó
rza, położone na południe od Ar
chanda. Następnie samoloty przy
stąpiły do oczyszczania okopów 
na stokach górskich, w których 
Baskowie bronili się rozpaczliwie. 

Późnym popołudniem słychać by
ło w Bilbao silne detonacje. 

Wybuch na krążowniku 
Ministerium obrony narodowej 

komunikuje: o godz. 15.25 na po
kładzi·e krążownika floty republi
kańskiej „Jaime l" nastąpił gwał
towny wybuch, po którym okręt 
objęty został płomieniami. Z po
śród członków zafogi 18 poniosło 
śmierć, a górą 100 jest rannych. ---lytie w Związku Sowieckim · 

Co twierdzi przewó~ca socja1islów amerykańsdch 
TeOria walki klas, którn zrodziła 

si~ w ustroju liberalnego kapitaliz. 
mu, usprawiedliwiała swe powsta
nie jako akt samoobrony grupy 
spo:ecznej, ekOnomicznie słabszej. 
Próby życia jednk nie wytrzymała 
i za drogę, wiodącą do sprawi~dli
wości społecznej, uchodzić nie może. 
Naturalnie - nonsens. Dzięki 

Do tego niesJ,rch(lfze['" atfvku.Ją 
zapewne jeszcze wrócimy. Ko1"e · 
czność powiększenia globalnego 
dochodu społecznego rozmniem_v 
oczywiście doskonale, ale do cze· 
go ma doprowadzić „Państwo i 
Naród" ,o któryt:h deklamują pp. 
„Rek-owie, - propaganda walid 
że sprawiedliwszym podziałem do 
chodu społecznego, walki „bez 
sentymentalizmu?" 

rzących radę obronną. Prezydent 
Ag •i1r1: i inni '-CZ.t.~mkoft'~e Pu:~ 
przenieśli się do jednej z poblis
kich wiosek, gdzie w nocy odbyli 
posiedzenie, celem zbadania cało- . Przewódca stronnictv.:a socja-
!{sztaltu sytuacji'. Prezydent przyj- hstycznego w Stan~c~ ZJ~dn. No: 
mie w dniu dzisiejszym przedsta- man. Thoma~, powroc~ł z pierwszej 
wicieli prasy zagranicznej. Mini- swej pod.r~zy .do zw:ązku Sow. 
ster handlu udał się do Santande-1 . W wyw1adz:e, - udz1el~nym pra
ru, aby zająć się zaopatrzeniem s1e Thomas osw1adczył. Dyktatu-

ra w Sowietach zyskuje na sile, a 
masy żyją pod terorem i w cią
głym strachu. Ceny artykułów piet 
wszej potrzeby są bardzo wyso
kie, gatunek towaru lichy, a ludzie 
chodzą nędznie ubrani. 

walce klasowej proletariat zaclzo
dnioeuropejskie zdobył niezmier
nie wiele, naivet całkowicie zm!e
nił swą pozycję w społeczeństwie! 
Czemże jest całe ustawodawstwo 
robotnicze, jeśli nie wynikiem wal
ki klasowej proletariatu. Chyba 
nie łaską pańską? P. Z.Rek. (autor 
omawianego artykułu w „Kur. Pn. 
rannym") nawet nie spostrzeg'l 
(może!), że całe jego postawienie 
sprawy jest w gruncie rzeczy wla. 
śnie WALKĄ KLASOWĄ - tylko 
z tamtej strony, od strony kapita
listów.„ 

Ale dalej w konsekwencji swy"/1 
cennych wywodów p. Rek. zwraca 
się gwałtownie PRZECIW ZWJĄZ 
KOM ZAWODOWYM, bo właśnie 
zmierzają do sprawiedliwszego po 
dziafu dochodów. W rozdraŻllie
niu pisze: 

Dzisiejsze związki zawodowe, po
mimo, iż mają tak duże ambicje, 
roli swej nie spełnią, gdyż działal
ność zawodową sprowadziły do 
charakteru działalności związku 
gospodarczego tego samego rodza. 
ju co analogiczne związki kapitału 
- kartele, zaś polityczną ich dzia
łalność, nie można inaczej nazwać, 
jak destrukcyjną. 

Do zubożenia rynku wewnętrz. 

w żywność uchodźców, którzy 
schronili się do tego miasta. 

nego? Do rozpaczy mas pracują Korespondent Havasa na fron
cych - zwłaszcza w obliczu zary- cie BHbao donosi, że wojska pow 
sowujqcej się drożyzny? Do znil! stańcze, działające na pohtdnie 
chęcenia tych mas, które nie pn- od Bilbao, zajęły drogę, prowa
siadają nawet głosu w Sejmie? dzącą do San Sebastian. Zajęto 
właśnie w dobie, gdy tyle się de- również drogę, wiodącą do San
klamuje o sile i obronnośd kraju' domingo i przechodzącą koło tu
do głębokich i nieobliczalnych ko11 netu wąskotorowej linii kolejowej, 
fliktów · socjalnyclz w kraju? Czy 1 łączącej Bilbao z Eibar. Oddziały 
to jest ten „solidaryzm"? Czy tn powstańcze znajdują się obecn:le 
m abyć „zjednoczenie narodowe"? w odległości 700 metrów od płoer-

Dobrze jednak, że dzienni.le wszych domów w Bilbao. 
OZONu zdjął swą maskę i ujaw- Miasteczko Las Arenas zajęte 
nil swą rolę OBROŃCY ZYS!<U zostało wczoraj o godz. 16.30. Ba
KAPITALISTYCZNEOO - kosz~ s!djskie karabiny maszynowe, us
tem interesów ludu i państwa! ta.wiane w Portugalette na drugim 
jest to dobre „pendant" do „11ow'!j brzegu rzel<i Nervion, ostrzeliwały 
demokra-cji" p. Hrabyka w tymżiJ bez przerwy przeciwnika. jednak
piśmie! K. CZAPIŃSKI że rychło po wkroczeniu do Las 

~p~rtow[J nicmiem w roli upi!gów 
Czy mecz Berlin-Kraków zostanie zakazany? 
W niedzielę, 20 czerwca b. r. odbędzie się na boisku T. S. „Wi

sła" w Krakowie mecz piłkarski: Berlin • Kraków. Mecz ten jest szu
mnie reklamowany przez „IKC.". W związku z tym meczem przy
taczamy dosłownie naszą notatkę, zamieszczoną dnia 22 maja 1937 

roku pod tytułem: 

„SZPIEGOSTWO - NOWYM SPORTEM NIEMIECKIM". 

W niemieckim piśmie sportowym „Deutsche Radfahrer" 
pojawił się artykuł p. t. „Przysposobienie wojsko-we niemie
ckich młodych rowerzystów". Artykuł ten zaleca młodym 
Niemcom, odbywającym wycieczki zagraniczne, by zapamię-

. tywali sobie drogi, ścieżki, wsie i miasta, wieże kościelne 
oraz inne punkty charakterystyczne tak dobrze, aby je nigdy 
nie zapomnieć. 

„Kartele" p. Rek. naturalnie do 
czepił tylko dla pozornej ·„równo 
wagi" („solidarnyzm") i WZYWA 
DALEJ PAŃSTWO, ŻEBY „U
PORZĄDKOWAŁO" ZWIĄZKI. 
Dlaczego państwo wreszcie nie 
zrobi z tym wszystkim „porząd· 
ku? dziwi się p. Rek. Przecie 
„najpilniejszą .rzeczą jest wypro
wadzenie świata pracy ze ślepego 
toru" (tzn. walki o . lepszy byt). 
I tu wyraźnie atakuje-on, OZON 
ista!!! - STARYCH PIŁSUD
CZYKó.W :. za to, że , widocznie 
mają jeszcze _jakąś tradycyjnq 
sympatię dq świata pracy: . Zapamiętaj sobie nazwy miejscowości, rzek, jezior, pa-

Być może wywodzi się to stąd, iż górków i gór. Może pr~yjdzie c~ te wiadomości zużytkować 
wielu łudzi, którzy dzisiaj powołani Wj dz' 
sa do decydowania i niejednokrot- dla dobra ojczyzny. e 1esz na most, żartem niby, posta-
nie stoją przed · koniecznością decy. raj ,się- stwierdzić, z jakiego materiału jest on zbudowany. 
dowania wbrew postulatom t. zw. i ć k 'ć ód pły świata pracy _ wahają się, pomni Ucz się m erzy szero os w nących, czy i gdzie znaj-
na łączność, jaka ich z tym świa- dują się brody". 
tern w niedalekiej jeszcze przeszło-
ści wiązała i że sami, z innych .irc.. Oto wskazania dla młodych Niemców, udających się zagranicę. 
sztą . względów, hoł~owali teońi I tak.i'Ch o to sportowców sprowadza się do Polski. Cóż na to kom-
wallu klas. Ale w polityce, w spra-

wach dotyczących przyszłości naro petentne CZ)'.n.niki, które zakazafI. meczu z drużyn~ baskijską. 

Kuli~J ~~m~~ói~twa [rnrwia~owa 
Samobójstwo przewodniczącego 

C. K. W. Białorusi Sowieckie] 
Czerwiakowa wywołało w Moskwie 
nie mniejsze wrażenie, niż samfJ· 
bójstwo Oamarnika. Wersja ofi. 
cjalna ,że Czenviakow popełnił sa 
mobójstwo z powodów rodzin 
nych, w tutejszych kołach zagra
nicznych nie znajduje wiary. Sa
mobójstwo Czenviakowa łączone 

jest ze sprawą Uborewicza i On
łodzieda oraz aresztowaniem bia
łoruskicll komisarzy rolnictwa: 
Beneka i oświaty Diakowa, którzy 
zostali zakwalifikowani przez pra 
sę sowiecką jako „najzajadlejsi 
wrogowie ludu i szpiedzy". 

Wersję o prywatnych moty. 
wach samobójsiwa Czerwiakowa 
osłabia poważnie sprawozdanie z 
odbywającego się obecnie zjazd'l 
komunistycznej partii Białorusi. 
Prasa mińska zamieściła obszer· 
ne sprawozdanie z przemówienia 

sekretarzy komitetów okręgowych, 
zawiera ono zarzuty pod adresem 
Czerwiakowa, że jako przewodni· 
czqcy Centralnego Komitetu Wy
konawczego Bwłorusi Sowieckiej 
dopu.~cił do tego, że aparat ten 
„UTRACIŁ KONTAKT Z MA."A· 
Ml", że Czerwiakow popełnił sze· 
reg BŁĘDóW POLITYCZNYCH„ 
że na posiedzeniu Centralnego Ko 
mitetu partii komunistycznej w r; 
J 922 (I) nie reagował, gdy Bent!f.: 
występował .'! programem trocki
stowskim i obroną Trockiego. ·-
Czerwiakowowi wytoczono również. 
zarzut, że projekty wynalazków 
z dziedziny obrony kraju, wręcza· 
ne mu przez wynalazcę Hofmana, 
przesłał dowódcy miejscowego 
okr. wojskowego Uborewiczowi i 
że „BRAK MU BYŁO PRZENIK· 
LIWOśCI, ABY SIĘ ZORIENTO. 
WAć CO DO UBOREWICZA" (/) 

W sprawie tow. Wiechmanna 
Protest robotnicz1ch delegatów z 24 krajów 
Narada delegatów i doradców 

technicznych robotniczych z 24 
krajów, obecnych na międzyna
rodowej Konferencji Pracy w 
Genewie, założyła ostry protest 
przeciw aktowi gwałtu, którego 
ofiarą pa.Ił tow. Hans Wiech
nrn.nn . 

Uchwalono wysłać „ następują
cą depeszę do sekretariatu Ligi 
Narodól\' i do polskiego prezy
diwn rady ministrów: 

„Uelegaci robotniczy, należqcJ do 
międzynarodowej Federacji Zw. Za· 
wodowych (F. S. I.) z 24 krajów na 
Międzynarodowej Konf. Pracy do· 
wiedzieli się z oburzeniem o areszto· 
wa11iu i wywiezieniu do Niemiec 
1•rze:z. policji} gdańską 11osła Wiech· 
manna, urzędnika Polski.eh Kolei 
Państwowych. Wyrażają zdźiwienie, 

ŻJ Liga Narodów i Polska., odpowie
dzialne za przestrzeganie • komtytu• 
cji gdańskiej nie interwenicwały." 

Górskie potoki wezbrały 
· W nocy z 16 na 17 b. m. spadł 
w całych Tatrach ulewny deszcz 
Stacje meteorologiczne zanotowa 
ły w Zakopanem opadu 40 mm„ 
przy Morskim Oku 69 mm, wre
szcie na halach .Gąsienicowej 

Chochołowskiej po 42 m„ 
Skutkiem deszczów wezbrał} 

silne potoki górskie. Niebezpie· 
czeństwa wylewu nie ma. Deszcz 
pada w dalszym ciągu. 
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Nie pomogły dywersie Przegląd prasy 
Jedność MałeJ Ententy 

„KOMINTERNOWSKI ~ARGON„. 
„Gazeta Polska'" z u~nanlem 

pisze o stanowczym odgrodzeniu 
si~ polskich socjaUstów od stali
nowskiego terom, a na zakończe· 
n~ przyczepia do swych wywo. 
dów taki bezsensowny ogonek: 

Co za bzdury! że tet nłe wstyd 
tym panom prawić duby smalone 
o jakimś „komlnterowskim żargo
nie" I A te znaczenie fa~yzmu 
„Gazeta" chce pomniejszać - to 
rzecz zrozumiała. 

„papierek" l ~ fJinudtlą 
wspinaczkę po szozeblacli kariery 
umędniczej". 

Tak biurokratyzuje się cale spo 
łeczeństwo: 

Konferencja prem:erów 3 państw na pokładzie statku „Karol li" 
„Wyrafamy nMfzieję, te ucllwa

ły przySTl~ kongresu P. P. S. 
W1fZbę4 Bif k<mrinternowskiego 
żargOnAt (I) i wyjaśnią. masom ro. 
botniozym., ze zagrożenie demokra
cji od slirony „Iromintemu" jest 
conajmniej równie grotne, a ma. 
czn!e realniejne nit od strony 
„międizynarodawego f~u·•. 

Pozatym - o uznanie „Gazety'' 
nie zabiegamy. A bezwzględne po 
tępienie stalinowskiego terom w 
niczym oczywiście nie osłabi na
szej socjalistycznej taktyki. 

„Odbywa się w ten sposób biu
robafyM.c.ja na:Jrego społeczeńst

wa niejako do potęgi, projekcja z 
pokoleni,a na '/>Okolenie psycholo. 
gii biwrok:raty~j". 

Po rozmowach, jakie odbyły się 
na pokładzie statku „Karol 2" mię 
dzy premierem l ministrem spr. 
zagr. Jugosławii Stojadinowiczem 
i premierem Czechosłowacji Ho
dzą, premi<erem Rumunii Tatarescu 
I rumuńskim ministrem spr. zagr. 
Antooescu, wydany został komu· 
nłkat, który stwierdza, że uczest
nicy konferencjJ stwierdzili swą 
całkowitą zgodność poglądów na 
rozpatrywane przez siebie zagad
nienia oraz swe pragnienie do za
deśnlenia ł utrwalenia węzłów, łą 
czących trzy państwa przez koor
dynację łch stosunków kułtural· 
nych l akcję współdziałania we 

wszystkich dziedzinach. Potwier
dzono równJeż cele akcji polity
cznej trzech państw, które zmie
rzają nlezmiennJe do utrzymania 
pokoju ł obrony granic w ramach 
swych sojuszów i przyjaźni. Poro 
zumiano się również co do kon
tynuowania uzgodnionej akcji, 
zmierzającej· do zrealizowania 
współpracy państw naddunaj
skich i współdziałania ze wszyst
kimi mocarstwami, zainteresowa
nymi w tej sprawie. 

Trzej szefowie Rządów stwier
dzili ponownie swe głębokie przy 
wiązanie do paktu Llgł Narodów, 
zaznaczając, że nie zaakceptują 

Carofilstwo 
Kresowa szlachta znana była :;rehabilituje Mikołaja II, jako 

przed wojną ze swego carofil- Rosjanina {!) Być może, że 
stwa. Czy przypominać historię przez kobietę stracił koronę, 
z pomnikiem carowej Katarzy- ale nie oddałb7 korony dla ko· 
ny? biety. 

Obecnie Cat w swym „Słowie" Nie chcemy tu o zamordowa-
wraca do tradycyj carofilstwa. nym carze nowiedzieć wszyc1tkie· 
Wychwala cara Mikołaja II w go, co myślimy. Był słaby, bo
sposób poprostu - bezwstydny: jaźliwy, chwiejny, zdradliwy. 

W tej znienawidzonej przez O niczym nie wiedział i niczego 
nas Rosji, ta zapluta przez nas nie rozumiał. Sami Rosjanie-
i przez całą Europę dynastja monarchiści wyrażali się o nim 

Romanowów cóż za poc=ucie nieraz pogardliwie. Doprowadził 
odpowiedzialności za państwo Rosję do klęski. 
za naród {!). Ten, którego Pocó~ p. Cat odgrzebuje tego 
zmasakrowano - Mikołaj II zapomnianego nieszczęsnego sła· 
miał niewątpliwie wiele wad, beusza? Czy mamy przypomi
ale jakież poczucie poświęce- nać stosunek tego pechowca na 
ni.a, honoru, g-0dnoici (!) Jak- tronie (wojna japońska! wojna 
~e państwowo-lojalnie pytał światowa! etc.) do Polaków? 
się w Tob.>lsku: Jak zdrowie Skąd ta „godność?" Skąd ta 
:Aleksandra Teodorowicza?" - pewność „rehabilitacji"? 
)ugdyhy Kiereński był najle- Do „ Wozrożdienja" z takim ar
galniejszym prezydentem, jak tykułem? albo do innego rosyj
eię obawiał jeszcze w wigilię &kiego monarchistycznego świst· 
fuiierci, że go chcą porwać dla ka I 
wymuszenia podpisu na trak- Odezwały się chlubne "trady-
tacie brzeskim. O! historia cje"l Poprostu wstyd! 

M Y D L A do golenia M A R C E L, K R EM Y do golenia J U N I O R 
ułatwiają ł uprzyjemniają golenie, dają obfity niescłm11cy krem. Prze„ 

wyższajf najbardziej reklamowane mydła zagraniczne. 
MARCEL, WARSZAWA 

W dobie konsolidacji 
Po z)efdzie zarzewiał<ów. tale „Gazety Polskiej"' 

Same toksyny! Głosy demokratów 
Zjazd „Zarzewiaków", znane1 

centrowej grupy sanacyjnej, od· 
byty z ud:ualem min. Kwiatkow. 
skiego i Ulrycha, wywołuje smęt
ne refleksje GAZETY POLSKIE]. 
Widać - powwda-PŁYNNOść 
nastrojów/ Wyczuwa się - o 
hańbo! - „toksyny" (truciznę) 
DEMOKRACJI„. Nawet! a to 
skandali 

Właśnie słowa: płynność i przej. 
ściowość - są tu, zdaniem naszym 
najwłaściwszymi określeniami, 
l co draźni poczciwą „Gazetę": 

zjazd zajął się niby główrzir. 
Wsch. Małopolską, a tymczasem, 
dogadał się DO ZMIANY ORDY. 
NAC/1 WYBORCZE]: 

U uważnych i myślących poli
tycznie słuchaczy musiał budzić 
zdziwienie generalny wniot!ek, jaki 
z analizy stosunków Ziemi Czer. 
wieńt>kiej wydobywany był przez 
małopolskich zarzewiaków: NA. 
TYt;HMIASTOWA Z~llANA OR
DYNACJI WYBORCZEJ l WYBU 
RY DO NOWEGO PARLAME.N· 
TU, W KTóRYCH WYPOWIE. 
DZIA ABY SIĘ SWOBODNIE 
WOJ,A CAł,EGO SPOLECZEŃ
STWA. 

Więc, mówiąc z austriacka po ga 
licyjsku: „ausgerechnet" wyb<>ry 
j nowy parlament - TO MA BYć 
PANACEUM (lekarstwo) na 
wszystkie bOlączki i kłopoty Ziemi 
Czerwiei1skiej 't .„ 
Rzeczywiście, przykre„. dla „Ga 

zety". Widocznie sprawa ordyna· 
-cji po prostu wisi w powietrzu. 
Ale - ktoby przypuszczał? - ktoś 
zażądał nawet ZA WIESZENI.1 
AKCJI OZON-u. Hal niesłychane. 

Jakiś świeżo upieczony Zarze. 
wiak domagał sę „zasystowania ak 
cji pułk. Koca" aż do pOdjęcia ja.. 
kiejś nieokreślonej „prawdziwej 
konsolidacj i"„. Drobny to szcze:;ó
Jik, ale wymowny przykład owej 
siejby toksyn i dezorientacji w o. 
kresie płynnoŚci i przejściowości po 
litycznych stosunków w kraju. 
Coś musi być „za kulisami" te-

go wszystkiego/ Sądzi ,,Oazeta". 
No, ale nici znaleźli się mówcy, 
którzy „zmiażdżyli" owych demo
lcratów. Ale w ja/ci sposób? 

Dowcipnie rzucił pytanie jeden z 
mówców: a skądże to przekonanie 
u entuzjastów parlamentarnej de. 
mokracji na zjeździe, że naród wy
brałby do owego zbawczego sejmu 
SAMY<.;H PUC.lCI\'fYCH I SOLUJ 
NYCH ZARZEWIAKóW7 „. 

To ma być argument?! że niq 
wybiorą swoiclz? ż~ mogą wybrac 
ludowców? A więc czysto KO
TERYJNA argumentacja. 

Rozumiemy żale „Gazety". Ale 
nie mniej przeto widzimy ,że już 

cały kraj ogarnia hasło: 
NOWA ORDYNACJA! Nowe 

WYBORY! 

Indianie umiera~ą z głndu 
napad~ią na osa ~Y dla zdonyc~a zywno$ci 

Z Buenos Aires donoszą, że 
grupa indian w liczbie oko.o 500 
napadła na kolonię Castelli w Cha 
co, Indianie, którzy dokonali na
padu, celem zdobycia żywności 

wobec panującego wśród nich gło 

du, wymordowali całą rodzinę, je 
dnego z kolonistów, składającą 
się z 4 osób. Władze wysłały na 
miejsce wypadku silne oddziały 
policji. 

żadnej zmiany paktu, któraby nie 
przyczynJła się do Jego wzmocnie 
nla. Trzej szefowie Rządów posta 
oowili odbywać zebranJa J<olejno 
w każdym z krajów przez siebie 
reprezentowanych. Spotkanie po
twierdziło ponownłe jedn<>ść Ma
łej Ententy. „„ ........ „„„ .... „„„„„„„„„„...._ 

Wyrokiem śmierci dla Basków 

bedzie zdobycie Bilbao 
tak twierdzi organ Mussollnlego 

Virginio Gayda, omawiając na 
łamach „Giornale d'ltalia" prze
widywany upadek Bilbao, twie~ 
dzi, że zwycięstwo powstańców 
mieć będzie trojaki charakter: 
wojskowy ze względu na złama
nie pasa fortyfikacyjnego, ekono· 
miczny - ze względu na donio
słość przemysłową miasta, oraz 
polityczny - ze względu na skut
ki, jakie utrata Bilbao pociągnie 
za sobą dla stanu moralnego i ma
terialnego wojsk czerwonych. 
Bilbao, które wraz z okolica uwa
żać należy za centrum His~panii 

północnej, było również twierdzą 
separatystów i eilną podporą po· 
lityczną Rządu walenckiego. Nie 
należy zapomir..ać - pisze Gay
da, że obecny minister obrony 
narodowej w Rządzie walenckim 
Prieto jest baskiem • Bilbao i te· 
mu należy zawdzięczać zawarcie 
l•oalicji pomiędzy socjalistami a 
separatystami baskijskimi. Upa· 
dek Bilbao będzie tedy· ciosem 
dla sił walenckich, a równocześ
nie wyrokiem śmie ·ci dla separa
tyzmu baskijskiego. 

Faszyści irlandzcy są szcześliwi 
2e wreszcie wydostali się z armil gen. Franco 

Oddział faszystów trtandzkicb, 
składający się z 636 oficerów i 
szeregowych, pod dowództwem 
przywódcy faszystów irlandsklch 
generała O'Duffy, który walczył 
po stronJe gen. Franco opuścił 
wczoraj Hiszpanię i przybył spe
cjalnym pociągiem na nadbrzeżu 
portbwym w pobliżu parowca por 
tugalskiego „Mozambique". Paro-

wiec ten ma odwieźć Irlandczy. 
ków do Dublinu. Ochotnicy ir
landzcy robią wrażenie bardzo 
zmęczonych i mają zupełnie zruu 
czone mundury. Pomimo ukazu 
rozmowy z dziemtłkarzamł, wielu 
z ruch oświaqczyło koresponden
towi Reut<era, ZE CZUJĄ SJe ZA· 
DOWOLENI Z POWROTU DO 
OJCZYZNY. 

Niepowodzenia faszyzmu 
„Rex" rozpada s·ę stopniowo 

Belgijski faszyzm z pod znaku 
,,Rexa" poczyna powoli rozpadać 
się. Wezwania operetkowego 
„fiihrera" Degrella trafiają w próż 
nię. Przełomową datą w jego łstnie 
niu były słynny pojedynek wybor
czy w Bruksellł pomiędzy Degrel
lem a premierem Van Zeelandem. 

jaskrawym przykładem tego roz 
padu było wystąpienie Huberta lde 
walda redaktora organu ,,Rexa"-. 
„Pays Reel" i czł. rady politycz
nej tej partii. Podał on się do dy
misji oświadczając, że zdaniem je
go „ruch rel<sistowsld jest obecnie 
pOd wpływem jednostek całkowi

cie nieodpo\\'iedziałnych pod 

względem moralnym i politycz
nych, których ciemna działalność 
daleko odbiega od Ideałów, jedna
jących „Rexowi" swego czasu tyle 
zwolenników. 

Z kolei ustąpi1 z kierownictwa 
klubu parlamentarnego ,,Rexa" 
pos. Daye. 

Degrelle oczywiście w odpowie
dzi na to wszystko obrzuca swych 
dawnych przyjaciół obelgami. Sku 
tek - widoczne zmniejszanie isię 
wpływów ,,Rexa" i masowy od
wrót z jego szeregów otumanio
nych gładkimi słowami fircylcowa
łt:go „zbawcy Belgii". 

N!emiecka ,,Turystyka'' 
Po co jeZ.'.ią po Europie niemieccy generało\Vle 

i d)~plomnci? 
Korespondent „Kuriera Warsz." j niom Francji i Anglii, cryl:, .':e 

depeszuje: wybił~ na„ ..icie :_,,Jzina -~;-..u-:1v 

Co oznac:6a ta nieoczekiwana r3zhrojeniowyc..li. 
zupełnie turystyka niemieck& na
poły wojskowa, napoły dyplorua· 
tyczna? Oto wersja najhardziej 
prawdopodobna: I) chęć wyzy
skania nowowytworzonej sytuacJ 

· c„ ,., aby przekonać pa,;~~,~ 

?:achodnie, że wszelki kontakt z 
Moskwą jest nader niebei;piecz-
1'.y; 2) v·. · 1r ;ystanic kon'unktu
ry hiszpańskiej w celu wskrzesze· 

• " • '• . . „ • n1a t: __ _ :::c~::~i;u J , :J • " 'ę 

zdawało, paktu czterech; 3) pod· 
chwyceni..1 w lot jakoby usposo· 
hienia proniemieckiego Anglii, 

Aresztowan!e 
za reportaż strajkowy 
W Grudzi1<a.zn aresztowano 

Witolda Kulerskiego, wydawcę 
„Gazety Grudziądzkiej". 

Pomimo interwencji Związku 
Wydawców nie wypuszczono go 
na wolność. 

Aresztowanie nastąpiło w związ 
ku z reportażem na terenie straj
ków na robotach publicznych. 

która pragn' dać Rzeszy now:- p k •t I 
1owodv s"-~1!0 liberalizm w na- o w owan e 

RUCH LUDOWY ROśNIE. 
w ,,z. sztandarze" ob. Miłkow

ski charakteryzuje wzmagający 
się ruch chłopski w Polsce: 

„Mimo ccyni0111yeh przewkM i 
rzucanych mu pod nogi kłód -
niemlemy rach ludowy wunaga 
się z dnie. na dzie-6, potężnieje i 
rośnie wgłąb i wsr.erz. Hartuje 
się w twardej ~loe. I ten proces 
jest najd<mi,(,§lefszym momentem 
w dziejach Polski Niepodl.eg~f. 

ł.ączy się z nim kiśle /akt rozkla 
du tych sił społecmych, kt.6re nie. 
gdyś były wisreyst'k!lm, rządziły pań 
stwem, tworzyły kiulturę i t. p. 
Wa.retwe. chłopska jest podsta.wo 
wą siłą, w oparciu o kt6I'Jł mobta 
jedynie budo~ n<mrlb potężną 

Polskę''. 

To prawda. Wieś szybko sfę u
świadamia i radykalizuje. A ciem 
ni (politycznie) i krótkowzroczni 
ludzie wyobrażają sobie, te odsu 
wając chłopa i robotnika od Sej
mu i Samorządów naprawdę po
wstrzymają lawinę. Pisze o tym 
słusznie takte „Dzlen. Pora1U1y": 

„Zadrażnienie agrarne w~asta 
w tempie nader 8Z1Jbkim we wsi 
Rzeczyp„gpolitej, Nie wolno tego 
nie wtidzioo, nie wolno na. t.o Of!LY 

zamykać, nie wolno nie zdawać 

oobie spraJWY z t~, jakie tutaj 
tkwi niebeą>iecozeństwo dla spokoj 
nego gospoda.rmego i społecznego 

rozwoju państwa. Poleganie na si
u jest bt:łr'lbo ~. Pnykła.. 
dem Rumtmi.a: co~ na 10 lat przed 
'vojnę polała się tam obf'lcie krew 
chłopska, no I właśnie tam po _woj 
nie przeprowad1X>no ba.rdzo rady. 

A dziecko chłopa, robotnika, 
pracownika zostaje za drzwiami 
uczelni. 

HAŃBA?! 

Afe komu? Otót, zdaniem pra
wo - sanacyjnego „Jutra Pre.cy" 
- Komisji Centralnej Klasowych 
Związków. A za co? za wystąpie
nie przeciwko nienawiści wyzna
niowej i pogromom: 

,,oc:łermvę Komisjll Cedtrialnej 
traktować należy iaJco prOOX>ktz„ 
ej~ (I) i nadużycie karnoAoi f"Obot. 
niolsej (V). Wiedząc. te w ~j 

chwili robotnik jest czym innym 
zajęty i że nie zareaguje, władza 

j~ zawodowa pm;wa.Ia sobie na 
111candal i niegotbńwoM z punktu 
widrreruia polskości. Hańba Komi-
11ji Cent/ralnef" l 

że „Jutro Pracy" gorliwie stara 
się przeendeczyć endecję w anty
semityzmie - wiadomo. Doszło 
tam do barbarzyństw takich, jak 
hasło towarzyskiego bojkotu ży
dów! 

Nie dziwimy się więc, te pro
test przeciw pogromom wydaje 
się „Jutru" ,,hańbą, skandalem i 
niegodziwością". I to właśnie ,,z 
punktu widzenia polsko.śoi''. 

A jak tam z „tradycją" piłsud
czykowską, łaskawi panowie? Czy 
już tradycja obywatelskiego 
współżycia zaczyna się przekształ 

cać na nową „tradycję" propogro 
mową? 
Odrobinę umiaru, pp. gorHwł 

neofici! Okruszynę przeciętnej 
przyzwoitości! Więcej od pp. nikt 
nie wymaga. K. CZ. 

katnie ret~ rotną. Dalczego za W czerwcowy WłetzOr 
tym zastnzelooo w Rumunti ty-

siąoe chłop6w?" Czerwcowy, pogodny, jasnf ""1ecz6r. 
„Z. Sztandar", jak widzimy, sta Ona I. on siedz~ przytuleni do ate~ 

wia sprawę głębiej. Chłop nie tył na ławeczce w parka. Rozmawia~ po 
cichu, szeptem. Jakby bojąc się 8pło.. 

ko domaga się ziemi. Rozumie, te szyć czar nocy letniej. Cze.r miłółic:L 
wraz z robotnikiem ma wielką On: - Ja~e cudowna. jest i._ noc! 
misję dziejową w Polsce; te musi Jaki szczęśliwy jestem, ze mam. Cit 
doJ'ść do rżądów. tu, blisko przy sobie, najdroł.aza.t 

Ona: - Kochany! 
DZIEDZICZNA BIUROKRACJA. On: _ Tak bardzo chciałbym mie4 

„STUDENT NIEZNANY". mały domek, gdzieś pod WarszaW!ł-
,,Kur. Polski" zwraca uwagę na Domek z ogródkiem, w. kt6rym. kwi• 

t f kt i 4 l I rze tłyby jatminy. 
en a , e wyL.sze ucze n e p Ona: - Czemu więc nie maar; ta-
pełnione są przez synów biuro· kiego ślicznego, białego domku? Ta. 
kracji. Przez to biurokracja staje ka byłabym w nim szczęśliwa„. 
się niejako dziedziczną kastą. Za- On: - Niestety, kochanie moje, 
razem łatwie1· z.rozumiemy vrobec mam za ma.to pieniędzy. Moja skrom 

na pensja zaledwie starczy na utrą· 
tego faktu psychikę dzisiejszej rr.anie. 
młodzieży: Ona: - Wiesz! A moiebyś ku.pil 

„Prnewaga „eyn&w Ul"Zedni. bilet loteryjny? Mam przem:ucie, &e 

czych'' na naszych wyźszyeh uozel wyJ:~Y~głym ożywieniem): _ To 
niach m6wi nam bardzo wiele o świetny pomysł! Kupię los, t.o niewiel 
samej młodzieży, studiującej na ki wydatek, a mote się tysią.ckrotnie 
naszych wyiseych um.elniacll. W zwrócić! 

··• Ona: - Tylko jaki numer! Bo ł 
Sejmie mówiono o tym nlewieie- ten numer musi być jakiś apecjalny, 
wiadomo jednak dokładnie, i~ pia wróżebny, 
gą. naszych wyUzych UJCZelni, a On: - Najdroższa, to wazystkio je
w szozególności nlekthrych ich wy dno jaki numer wybierzemf. Na ka. 

ak fn. żdy numer pdć może wiellka wygra. 
dzdał6w, jest - j to tra le o. na. Trzeba mie~ tylko m::zęściet 
kreślił kiedyś „Oza11" - „student Ona: _ Doprawdy 1 W takim. ra
nieznany", bojlcotujący plaMWo zie kupimy los w jakiejś szcz~wej 
wykłady i wszelką pracę naukową kolekturze. . ~ju. 

• · • si i .,...,_,.; On: - Musimy zatem yv l:lC po 
a ZJ&WIBiJący ę na un wers.r"""'e los do .tuliana Langnera bo t.am pa-
tylko w okresie egzamin&w, aby dają wielkie wygrane, Padł tam na. 
jak najprędzej zdoby~ upragniony we~ milion w 83 Loterii. (x) 

Jest francuskie przysłowie: kto nie ryzykuje, ten nic nie ma. MtdfS1. 
Francuzi wymyślili to przysłowie nie bez racji. Oznacza ono innTllll Illo-. 
wy: kto chce uzyskać pewne rezultaty, musi Zl'obi~ pewien wkład I m~ 
ten wkład stracić gdy rzecz się nie uda. 

Gdy chcesz zatem wygrai na loterii państwowej duże pieniłdze, mllMM 
ryzykować drobn1 wkład, jakim jeest nabycie 10811. I pamiętaj: nie WT• 
grasz raz, wygrasz dntgi raz. Tyle tysięcy ludzi już wygrało, dlaczegO 

właśnie ty miałbyś nie wygrać 1 
Ciągnienie pierwszej klasy Jut we wtorek. 

Pó.ISKi Dumas 

dziei, że wpłynie to na rozluźnie
'lie osi Rzym - Berlin; 4) wazak
że wereja najwięcej może istotna 
!'Zczere jakoby skłonno8ci Nie
miec do wszczęcia rozmów na te
mat„. ograniczenia zbrojeń. Na 
tym też polegać ma jakoby głów
ny cel ruisji jenrrałt Beclra, któ
'"V oświadczyć m:i w Paryżu „ze 
q1.:mcl1ą", że finanse Rzeszy nie 
pozwalają jej dotrzymać tempa 
rozma:hu równ1.,!~~ • ;m zbroje-

O pięćdziesiątej rocznicy śmier- \dopisek redakcyjny, w którym z 
ci Ignacego Kraszewskiego nie pośród wielu dzieł Kraszewskiego, 
zapomnieli równiet Francuzi, za- które zostały przełożone na język 
mieszczając w pismach literac- francuski, „Les Nouvelles Lłtte
kich jego życiorys. Do najbardziej ralres" wymieniają specjalnie trzY, 
udanych wspomnień o Kraszew- „Ulanę", „żyda" i ,,Nad Sprew4". 

NA OFIARY POGROMU sklm należy artykuł Marii Ka-
w BRZEśCIU n,B. sterskiej, zamieszczony w ostatnim 

Stowarzyszenie Aplilmtów Ad wo· numerze ,,Nouvelles Litteraire5", 
kackich we Lwowio zł. 10. w którym autorka nazywa go „poi 

Klasa 3-cia Gimnazjum Piotrkow- skim Dumasem". Streściwszy kró
skiego (Piotrków Tryb.): Dziuba.low. tko koleje życia wielkiego pisarza 
ski, Hornówna, Korn, Litmanow1cz, charakteryzuje Kasterska jego 
Milerówna, Poznańska, Rozencwajg, twórczość i podkreśla frankofilskie 
Szlezyngier, Tenenbaum, Terenber- nastawienie, które w końcu zapro 
żanka, Szajnferbe1·owna, Niedzicki zł., wadziło autora do twierdzy mag-
16.40. deburskłej. Charakterystyczny jes1 
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10 lat na posterunku 
W roku bletącym l'!'ZYPada 

:JO.ciolecle ważnej socjalistycznej, 
pepesowskiej Inicjatywy, której 
znaczenia nie docenia się naogół 
'Jl nuzych szeregach. 

T. U. R. we Francji 
który poza czytelnictwem, odczy· 
tam!, teatrami amatorskimi J ze 
społaml muzycznymi, przystąpił 
do organizowania czerwonego 
harcerstwa a z biegiem czasu i kół 
kobiecych. 

TUR Wychodttwa · Polskiego 
we P·rancjl atał si~ slłą, czego 
najwymowniejszym dowodem by· 
ły wzmotone ataki miejscowej 
kołtunerii, dorablaJ11ceJ sit na 
wyzyalcu emigrantów. 

bliskie stosunki i p~ez cały czas 
pomagał, czym mógł (ksi4tki, pi· 
sane odczyty etc.). 

I choćby dlatego prace wy. 
chodżczego TUR-a zasługują na 
jak najtywną uwagt; ł najżycz· 
Uwn4 pomoc, te mamy tu do Cl:Y· 
nienia i !amorodnyrn i najzuper. 
niej własnym wysiłkiem robotp 
ków walcz4cych o kulłurt o wf~· 
ceJ światła ,o ort~ do walkl o lep
sze jutro. 

kami tnnych nie mniej oddanych 
bojowników, tworzyli i tworzą Je 
dyny w swoim rodzaju dla i przez 
proletariat powstały gmach ośwla 
ty. 

Wszystkim odważnym i dilel· 
nym towariyszkom l towarey
uom wychodtoom we PrancJł -
na dzieslęclotecle ich wytrwałej f 
pl~knej pracy przesyłamy iycze· 
nla utrzymania, wytkniętej puei 
twórców drogi i wyników, odpo-1 
wladają.cych ogromowi włotone. 
go trudu. 

6. I'. 

Mam na myślł prace TUR we 
Francji wśród półmlłlonowej prze 
azło, robotniczej rzeszy wychodt · 
twa polskiego. Dzlesl~ lat temu 
pnyoblekać alf zaczłfa w realne 
bztałty myłl, kołacząca oddawna 
-. umysłach ro2prcs2onycb towa· 
rryazy na obczyźnie - powołania 
do tycla legalnej organizacji poi· 
sklej, ogniskującej w.szelkle wy· 
llłkł I prace, zmierzające do wy 
chowania łwładomych 1 wykształ
conrcb bojowników o socj alzlm. 
Dzlfkl wytrwałej i gorliwej po· 
JDOC1 tow. Doroty Khsszyńakłej„ 
która wzlłfa u<hlał w pierwszych 
.zjazdach organizacyjnych w de· 
partameru:le Nord, a następnie 
równle2 tow. Ant. Zdanowskiego, 
popleraj,cego serdecznie z ramie
nia Kom. Centralnej Zw. Zaw. -
Inicjatyw~ paryskł ,sprawa z po
CZłtklem r. 1928 ruszyła rdnłe na 
przód. 

Orotnlejsza Jednak od knowań 
reakcyjnych pneszkoda dla dal
szego roiwoju wyrosła w postaci 
kryzysu ekonomicznego, oszci~ 
dzaj,cego dot•d Prancjf, ale w 
tatacll 1930 1 pótnlejszych przyj· 
muj4cego :zastraszające proporcje 
I mruazaj4cego znaczne rzes~e 
wychod!ców do dalszej wt;drów 
kl ia chlebem lub powrotu do 
kraju. Szereg organtzacyj lokal
nych uległo likwidacji z powodu 
zupełnego wyłudnlenlt1 kolonii 
polskich. Ale większość wytrwała 

Oceniała włałclwle - poza wy. 
mienionymi - trud ł pract TURa 
we Francji nieodżałowana tow. 
Iza Zielińska, wykorzystująca ka· 
My pobyt we Francji dla za
dzierzgania bliskiego kontaktu 1 
kołami turowyml, dla współdJ'la· 
łania I pomocy. 

Trzy lata dyktatury na Łotwie 
Niech mł bfdzle wolno na li· 

kończenie - r polr6d wlt1ln btz. 
lmltnnych - wymienić najzasłu· 

Nieład gospodarczy.-Zanik kultury 

W maju 1928 zalegalizowany zo· 
stał przez władze f.rancuskie sta. 
tut nowej organizacji, zaczął dzla 
Ja~ - wyłoniony przez zjazdy or· 
ganlza.cyjne - sekretariat gene
ralny, prowadzony przez tow. Em. 
Freyda, powstały szybko pierwsze 
oddziały prowincjonalne, któryct 
ilość doszfa z końcem roku do 15. 

]Ht rzeczą znamienną, że do 
TUR.a przystąpiła znaczna część 
Towanystw łm. Piłsudskiego, sku 
plających w swoim cz-asie I z bra 
ku y.rłaściwych organizacyj, ro
botników o postępowym i socjali· 
stycznym nastawieniu. 
Następny rok potroił Jlczbf od

łbłałów I członków, rouzenył 
nacnte ukres d:złafama nJR-a, 

I nawet okrzepła w zmaganiach 
z przeciwnościami. W mlart; po
prawy sytuacji gosppdarczej prze 
szedł TUR do akcji zakrojonej 
na szeroką skalę ,o czym świad· 
czy 180 oddziałów i 80 kół kobie
cych. 

Wzrost wyrobienia społecznego 
członków pozwolił na zorganlzo· 
nie okręgów, prowadzonych przez 
wypróbowanych towarzyszy, od· 
ciążających wydatnie pracą swą 
centralę paryską, która zresztą od 
końca roku pozbawiona została 
jedynej w wychodkzej organiza
cji siły Inteligenckiej. TUR we 
Francji był Instytucją proletarla· 
eka nletylko z ducha, ideologii i 
celów, ale i składu zarówno „do· 
łów11 jak ,,góry". Naturalnie, za. 
nłld Oł. TUR·a w War11awł1 U· 
trzymywał s TUR-llll we PrancJI 

Groźny problem 
Powrotnr analfabetyzm w Polsce 

zeftszych organizatorów socjatł- Z okazji trzeciej rocznicy prze
stycznej pracy na emigracji: ttow. wrotu faszystowskiego na Lotwle, 
Wawrzyńca Barana, Michała Sle- urządzono z wielkim nakładem ple 
klergo, Jana Pyrkę, Józefa Szczer nlężnym obchody i uroczystości. 
blńskiego, Franciszka N abiałczy· Obchody te wy.padły bardzo bla· 
ka, Brunona Koziełczyka, Walen· do, wśród zupełnej obojętności 
tego Wybierafę. Oni to - z roz- społ<!czeństwa. 
maitych dzielnic kraju pochodzą Tak więc „zjazd chłopski", ~
cy - odmienni tradycjami i zwy twarty bombastycznym przemów1e 
czajami ale związani mocnymi niem „wodza" Ulmanłsa zgroma
wlozami solidarności w watce o I dzlł zaledwie 1.500 Judzi zamiast 
wspólny Ideał - wraz z dzlesląt. spodziewanych 5 tysięcy, pomimo 

I\ wiatki 

Cuda w polityce zagran!cznej 
0/lcjalnc stostlnki z naszym na;„ 

bliższym sąsiadem z południa: z 
Rtpublikq Cztchosłowackq są da
l1kl1 od stasunkdw 11rd1un1} przy 
}aż.nl. D6'I WUJłtłO d.ttlll li 
luajt: I poUtyko llllłfanlCMO ' In• 
t1res, donomlatłł I aczacla ofl. 

na zagadnienia polityczne Europy 
i coraz bardziej zacieśniajq-ce się 
wltZY przyja.ini, oparte o wspólne 
lnttr1sy obu narod4w. ' 

'}alnt. PolJka arzf dowa inacztJ 
paJrzy na po/ltykf Nl1ml" l ina· 
cz1J ocenia nl1btzplecz11btwo fłl· 
tl1ryzmu, nil Czechoslowac}a,-tna 
cuJ u1tonnkowuJ11 111 abo Ił 
kro/I n S..lddw I do W11t., 
ba - llftld do Rzqda wsp6ln1J 
so}111znlczkl: /lrancJI. Zdo}1 się 

Co pewtea czu Odzywa.Ił lit w ł..Ę, zał ok. 200.000 - conajmnlej aasem, lt nl1 ma :adnych punk· 
JlłUle 1łosy alarmujące opln.łt nłe - do ~.OOO staje ~ analfabe- t6w stycznych l ladnt} lqczno~ci 
berpłecz~óstwem wzrostu anaUa.. tami „POWROTNYMI" wkrótce w polityce ettm tych kra/ów l w 
betyzmu w Polsce. Alarmy te, nie· po opuszczeniu akoły. pOilqdach ich na aktualne probie· 
wtłpliwłe UZASADNIONE, me są "4eznłe daje łO w 0Ja41łych ef· my polityki europe}sklt}, To, en 

A pot1m - w łllłanalm dni 
p6btl1J - n.t•dziU to MN -
znowu z zadowol1nl1m - prztd· 
$lawlcltl1 Rzqd6w Cz1eltoslowat/l 
I Rumunll; - stwltrdzlli, t.1 kra}t 
Ich lqczy przy/aJtł l ZOODNOSC 
POOLĄD~W no za1ad.nltnla po· 
lttyUM I 101podartz1. Wpraw. 
4* }ld1n z nklł: mln#t• a1dłtl9 
1lw11tłl, palrq, Jd •ladOłfłO, 
zuptlnl1 lnacz1J na :ragadnl1nla 
polltykl turopt}skltJ, nlJ mlnl!łtr 
zagraniczny polski, ale to nit nie 
szkodzi. 

Dziwnq jakoś ma]q zdotnośł c; 
mętowie stanu, kierujqcy polityką 
zagranf.cznq. Mogą zawsn z za· 
dowaleniem stwierdził ZOOD. 
N0$ć POOLĄDó W l z tym, kto 
uwata za słuszną obecną politykę 
wobec Niemiec, Węgier i Sowie· 
tów - i z tym, kto patrzy na to 
odwrotnie. W głowie przeciętnegfJ 
obywatela to by si~ wszystko ja· 
koś nie pomieściło, no„. ale dla
tego właśnie nie wszyscy mogą byt 
ministrami spraw zagranicznych. 

jednak poparte argumentami cy. fr&ch, ok. 2~0.000 do aoo.ooo anał· jeden z nich uwata za dobre, słusz 
łrowyml - z tej prostej przyczy- fabet6w w kaidym rocznilut mło- ne l korzystne - drugi uwata za 
ay, że ~dowa statystyka nie daiełJ (IO - 15 prOe, og61nej licz. zlt I. szkodliwi. 
dostarcza ładnych danych oświe- b7). Inaczej zupełnie jt$t z Rumuniq. 
tlającycb dokładnie to zagadnie- Analfabetyim „powrotny11 li· z nią lqczy Polskę serdeczna przy· 
nie. (Nawfaaem mówłą.c nłe świad kwiduje dzisiaj, Jeśli chodzi o OllO- jaźń, zgoda i wspólny interes. Do· 
czy to pochlebnie o naszej staty- OLłet męską, WOJSKO. Ale ta U· piero co oficjalne czynniki pollty. 
styce, że Pie umie ona odpowie- kwidacja też nie zawsze daje trwa ki polskiej i rumuńskiej mogły 
dzlet na jedną z d8jbardziej pod- łe rezultaty. Jedyny sposób racjo- stwierdzić, te polityka Ich nie rót„ 
stawowych kwestii naszej rzeczy. oalnef walid z analfabetyzmem toz ni si~ zupełnie i te mają wspólny 
wistoścł.-) 1) podniesienie poziomu szkolnł· cel, a ich ministrowie spraw zagra· 

Analizując ten problem, praso- ctwa powszechnego i ściślejsie niż nicznych z zadowoleniem skonsta
wa ajencja związku organizacyj obecnie dopilnowanie wypełnienia towali ZOODNOść POOLĄDóW 
rolniczych przychodzi do następu- obowiązku sikOlnego, 2) realłza.. 
jących wniosków: cja powszechnego doksitałcanła 

Reasumując, dojdziemy do młodzieży opuszczającej szkołę po 
stwierdzenia, że z ogólnej Uczby wszechną. 
dziecl każdego rocznika wieku ok. Takie są wyniki obliczeń cyło· 
40.000 SKAZANE JEST NA PO- wanej agencji. Są to PRZERAtA· 
ZOSTANIE CAt.KOWITYMI A·j JĄCE CYFRY! 35 PROC. ogółu 
NALF'ABETAMl, NIE PRZECHO- dzieci zostają anaHabetamł. 
DZ.\C ZUPEł..NIE PRZEZ SZKO· • 

„Najbliższy program" 
Anglelsklej Partii Pracy . 

~Ila Parlia Praey sainicjOtAJala 
wielką kompan~, do~ naJblis· 
auro pro!ramu na wypadek uiyskania 
prHS Labour Pari1 włachy. 

DZIAŁ ZIEMI W DRODZB Z.A.RZ.I• 
DZE~ WŁ4DZY, PODNIESIENIE 
PLA.C SZCZEGóLNIE CóRNIKt>W 
OIUZ ZW A.LCZA.NIE BEZROBOCIA, 

Jak to "'Yiałnil sekrew• generalny co im wa..'-ni.ejaze od meclumicmej r6-
parili Middleton na ubraniu odbytym wnowagi budietu. 

Ul Londynie, &Tuba lic::isyć się :is tym, Partia Pracy .łtoi na 8tanowisku '"tm• 
je JE.;zczE w ROKU BIEŻĄCYM atytucyjnego IOCjalłmiu", który ,,„ •. 
OJJLęD4 ~Je WYbORY .W AN ~Lil. clwia się 1Wałtoumym zmianom wtro-

Proiram najbliższy partii, który o· jowym, ale domaga $il} demokratyHcji 
maaoian:r był na licznych gsebraniach armii, powolujqc aię przy 1ym na nie· 
publicmych i wydrukowany z1>1ła~ w be:pieczeństlOO, które p<Jwstało dla re• 
6elkach. ły1i~ eg;emplarzy, opieru się publikl hlszpafukiej, poniewai nie tloić 
na ur.m11:1a 3tWOr;;myclr przez Rząd energ'lc:nie prz:prowad:rils demokraJro 
Bluma we Francji i Rzqd Sat1age'a w zaci'ł armii. 

Nowej Zelaridii. Głównymi wytyczny. '7,a twórców tego najblluzego progr11o 
mi lego najbliiszego programu 111 na.. mu Labour Pariy uwdajq przywddcę 
lttpujq~ pukty: partii row. Attlee, prsewadnic:qcego 

PLANOWA KONTROLA BRYTY]• rady hrabstwa Londynu, tow. Marruo
SK.IEGO HANDLU ZAGRANICZNE· na oraz posłów Daltona i Greenwoo,Ja. 
GO, UREGULOWANIE SPRAWY Od czerwca do września r. b. ma być 
PUCY 1 PR.A.CY 1' POROZUMIE· prowadzona propc.1and11 za Jetlnym • 
NIU Z INNYMI KlUJAMl PRZEMY· iąclań Partii Pnioy, 1, i• za plGtrmni ,,,. 
fŁOWYMl, SPIUWIEDLIWY PO· lopamJ 

n. t. 

Mimoza 
Niejednokrotn~ pisaliśmy już o Obecny na posiedzeniu marszałek 

yneczu!.eniu ~oh aial ustawodaw Senatu poczuł ai~ <lotkn~ty t11 nie. 
.,,M M prmk-<Jie wwojego ~t· wi?t:nq ttWagq i denumstracyi~ o
tu, o pneo::ultniu, ja.kiego nie ZMły puścił zebranie. 
"*tflłtla poprudnk parrf.anntJn.t~, 10 Nio pomt>gła. interwencja p. mi?ł. 
~ z~i ludzie wybranL„ Swi1to:tłtlwakłego, P, 1'!Mlzalek Pry 
na podsta,wie daiutnej, demoluratyoz.. stor miał ośivia.dczyć, U członkowie 

nej ord'lf'łMi' W1Jb<rrczej. To prze, po.rlamentu zostali na, posiedzeniit 
wrailiwien.~ na punkcie ttwoiego pre niewla.ściwie potraktowani i mżą.dal 
stiłu ~ Pr.tvbief'ad grotulcowe d:ymisfi .elcretaf'Z<J gmeralMgo A. 
wrt~ furm:v. KUka sa,totrg6w z ~ kademil. 
aą po~ ~U. Jale tnu.lno w W odpowiedzi ?ta to prezes Aka. 
<hlaiejszyoh w~h by6 dlienni. demii prof. Wr6blews~ oAwiadczyl, 
karum polityoznym.. Gdy Bi§ pi.ffe i% gdyby ktokolwiek miał : tego po• 
o ptl1IUtCh pa:rlaimentMzystach-- ob. wodu ustąpi6, to raczej ~ 1am by 

rała.ią .tf, gdy alt nie jńue - r6w· i1.Stq.pil. 
nie.i obraio,J11 łlf, To J'!l4 'lłie 8tJ po. P. marsz. Pryn<>r nie da.l •i~ pr~e 
prostu po:tloWie i senatorzy, lecz„. blagać. 

mtmoztł· Wiadomo, ie przed l11ty najci~ 
Mim.o~ a.lboh. niebon~yki. Bo dla chłopa obelgą bttl wyr~ „6?.lfra. ... 

tylko o nieboszczykac.h wedle laciń. gan". Można było chłopu nawy-my. 
skiej maksymy można pi.sać aut ni- ~la6 od ostatnich, rodzinę rozstawić 

hit, aut bene - albo nia 4lbo do. mu po kątach, ~ błote11t go zr6wnać 
brze - a., na mi1t1 B6g, vrzecież n.a. - to nie reagowa-l na. to, ale wszy. 
ri pGrlamtn.fcn11I°' dtcq uehorbl6 11tka Ttrew w nim mldpiala, gdy mu 
za żywych ludzi/ l to Jak jeszcze/ kto naurągał od „Bttfragan6w'', 

W t11oh dn.i~1!, mowu ;a.audi wy. Ale to było bMdzo dcmmo temu i 
pa.dek, 4wiadozą~ o nadmiernym to byl chłop. 

zm;eauleniu pp. pQ:rlaimen.tar.qfst6w A le te"1J kto ai~ obrazil o to, ie 
NtJ d~ym poaiebenfu Pol.. .,,„uriedUtino mu, u nh ;ut.„ prenu.. 

akieJ Akademii UmieJ1tno89i rBktor nurtJtorem, U nie Jeat,.. abonentem, 
Kutrzeba, m6tvi.ą6 o ,~loUmiku Bio. tego na.wet w Wersalu nie było i na 
gra.ficznvm" wyda'Wf11t11m ynea A„ <lworte angielskim nie ma. 
kad~, fDaptmm~ młm.ochodem -l To fen wratliwośd mimo~. 
iż po30wie • smatorowif ?Pe ob~ Jnocl• 6rsf 1czkt o mim<>zle1 
i<J tego dzlelG. · Z, Y. z. 

wszelkich ułatwień komunikacyj
nych. 

Minister rolnictwa twierdził w 
swym pnemówieniu, że dyktatura 
„polepszyła dolę chłopa", czego 
dowodem służy fakt - ustanowie 
nla stałych C'cn produktów rol
nych. 

Nie dodał tytko, że stałe ceny 
zostały jut ustanowi.one za_ rzą· 
dów parlamentarnych, a chłop ma 
mało z nich pociechy, bo - od 
czasów dewaluacji podniosły się 
ceny żelaza, nawozów, soli I t. p. 
o 30 do 40% i, mimo, że ceny rol
ne na t.otwie są wyższe od świa
towych, chłop nie wiel<! na tym 
zyskuje, uginając się przy tym pod 
clęiarem podatkowym. W dodat
ku na Łotwie brak zbóź, brak na
wet ziarna na zasiew. Za czasów 
demokratycznych istniały w kra
ju rezerwy zbożowe. Wywieziono 
je po cenach śmiesznie niskich, a 
obecnlt kraj musi wwozi~ :zbołe. 

Obok .,nkceaów" w dzledJlnle 
polłtJkl rolntj, dyktatura mote 
alt ponC%)'clt 11sukcesamł

11 w 
dziedzinie robót publicznych„. Za 
citto od bunenla ów, a na
wet większych kamienic w RydH. 
z budowaniem było gorze). Zdoła 
no I to ni• eałk.owlcle, wulvłt 
pacb „dów nltazycb I anena
łu. Oba s• nlewykoflczone. eo. 
prawda w budżecie wstawiono po 
zycjf 8 mltlonów łatów na nowe 
budowle oraz 17 milionów na bu
dow~ stacji hydroelektrycznej, ale 
pokrycia żadnego na to niema. 
Mówi si~ o pożyczce wewnętrz· 
n'<!}, ale dyktaturze pieniędzy lud
ność nie da dobrowolnie, chyba, 
że będzie to pożyczka przymuso
wa. 

surowce. Tym więcej na kryłykf 
zasługuje nieoatrotna polityka, ja 
ką stosuje Rząd dyktatorski. Nor· 
malnle la~'Y państwowe dawałY. 
ok. 4,8 milionów łatów dochodu, 
na r. 1937/38 przewiduje sił 20,8 
milionów łatów. Dochód ten mo
żna osiągnąć jedynie kosztem, nist 
czenia drzewostanu. 

•• • 
Dyktatura rozwiązała nfetylko 

wszystkl<! partie polityczne, ale O• 
koło 100 stowarzyszeń kultural· 
no _ oświatowych, przyczyniając 
się do osłabienia życia kulturalne 
go kraju. jak donoszą „Interna
tional lnformations', wydawana 
przez Socjalistyczną Międzynaro
dówkę, prasa jest całkowicie ste• 
roryzowana. Według tego źródła. 
- nie wolno pisać objektywnie o 
polityce państw demokratyci. 
nyc.b, trzeba ją krytykować. Na„ 
tomlast, bro6 Bote, napłnć cołoi 
kolwl•tk przectw polityce „ Trz„ 
dej„ Rzeaiy. Chwalenie tej po• 
tyld naldy do obowłyk6w P.ra~ 
łotnr1kleJ. 

Dtktatura łotnnka nit :zdobył• 
sit je11c1e na własn• kon1t)'tucJ„ 
Rqdzl po-prostu Ulmanit. którJ 
oetO.U "' preądentem a preml„ 
MD, pf11- pomoq pblaehl mln ... 
itrów. - I 

Liczba wlt2nłów poUtycznycl, 
jak na małą Lotwę, ogromna, W'/• 
nosi ok. 1.500. Wielu z nich ska· 
zuje sił na c!t;żkie, katorżniczt 
prace. 

Dyktatura roztrwoniła tnacz~e 
sumy pieniężne. Zniknął całkow1-
cle państwowy fundusz rezerwo
wy rolnlstwa, który w r. 1933 wy· 
nosił 38 mlllonów łatów, fundus-z 
„odbudowy" zmniejszył się z 265 
na 25 milionów łatów, naruszono . 
fundusze Pocztowej Kasy Oszczę
dnośckiwej, powołując natomiast 
nowy Bank Kredytowy, służący 
do ratowania bankrutujących 
przedsiębiorstw kapitalistycznych. I 
Łotwa jest kr!\)"cm ubogim w 

U&ławy socjalne (np. o czaslt 
pracy), istnieją tylko na papierze, 
a niektóre zostały zniesione. Po
gorszyła się sytuacja pracowni• 
ków państwowych, którzy tet co
raz więcej odwracają się od reży· 
mu. Byli oni dotąd Jedyną niema! 
jego podstawą. 

Warszawa, uL Wierzbowa 11 
(PL Teatralny) 

Pod rządami austro.aszyzmu 
Zniszczony dorobek kultury roaotnicze 

W ramacf& austrjackiego ruchu robot· 

niczego świetnie roiwijało sif •towa· 
rzysienie turysłye:n• pod nazwq ,,Na· 
turfreunde" ( ,.PrzyjtłCiele Przyrody"), 
które m. i11. posiadało 200 własnych 
s,.\roniak w trórach, tMtulUł licme at.

licr .!o wy:"{, :_, :vania zdj?ć, u,,·daW<- • • 

cinku rządy amtrof aszy::;mu, $tUladcZ1, 

następuj .. .: ośdadczenie wyin<> ::• 
:;o przez dyktaturf nowe10 ,Jdervumt. 
ka" z1lajclis=~~~owanej or1ani1acjl dr. 
Matejki. 

„Ta kulturalna organi1acja robotnJ. 
k6w i pracownik6w cuutTjackich, la6ra 
w IWYC1& najlepszych cza1ach l~la 

wlasne pismo. 100.000 członków, od lut•10 r. 1934 
Do c:ego doprowad:dły 114 tyn .>d· 

1nalazla 1it W ST A.NIE ROZKŁADU, 
Rozwiqzano ją, przekazano sar:qd i•J 

Dymisje 
w PolskletAkanemil UmlejętnoSd 

majątku ludziom, kt6rzy nie doroilł 
do swego :iadanio i któr::y znaczny 6-
majątek całkowicie ( ! ) rowwonilj. r„ 
go, nad czym w ciągu długich lał Met.to 

Wskutek incydentu, o którym listrcmego wyniku pracowały bcine.
piszemy na innym rniejSCU, podali resownie tysiące lud::i, obecnie mi-el~ 
się do dymisji prezes Polskiej A. dokonllĆ naznaczeni l płatni funkcjo

kadcmil Umiejętności sen. dr. Sta nariusze. Nic d:iwnego, ie nawet po 

nisław \Vróblewski oraz sekretarz wskrzeszeniu teio 8towar:rsHnia pod 
generalny prof. Stanisław Kutrze· nową na::wą .;'rzyjaciól g6r" ,,Beri· 
ba. freunde", ogromna ma$a członków fi()< 

Zarząd Akademii postanowił dy zostala na stronie„." 
misji nie przyjąć, ale że zarówno Tak - to nie jesc d:fwrui, że robo„ 
sen. Wróblewski, jak I prof. Ku· nicy nie daU się wziqć na ttuwofrmr• 
trzeba dymisję podtrzymują, prze stowski kawał! Ciekawe r.atomiast, że 
to rozstrzygnie o tym nadzwyczaj musi to przy;nać nawet pri:edst.awici 
ne walne zebranie Pot. Akademii dyktatury fasz1f!tow~kiej. Oiwiatk 

Urniejłtności, które odb~dzie się n~ io W)'clrukowoł d:riennilc wi.ed 

jesienią r.. b. · ald „r.,_„. 
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~HiłKi niemiMKie ia~t ~o Hiu1anii Ruchliwość i aktywność 
BERLIN (PAT). W czwartek admirała Boehma. Według komu

odpłynęły na wody hiszpańskie no nikatu urzędowego okręty te uda· 
we jednostki niemieckiej floty wo- ły się celem zluzowania jednostek, 
;fennej, a mianowicie krążowniki znajdujących się na mo1zu śród· 
„Neurnberg'' i „Karlsruhe" oraz ziemnym. Komunikat nie wymienia 

niemieckiej polityki zagranicznej 

torpedowce „Greif", „Condor" i I jednak, jakie jednostki powrócić 
„Moeve" pod dowództwem wice- mają do portów niemieckich. 

BERLU\ tPAT). W tutejs;i:ych 
kołach politycznych zauważyć mo
żna znaczny optymizm. źródłem 
tych nastrojów jest z jednej stro. 
ny ruchliwość i aktywność, jaka w 
ciągu ostatnich tygodni charakte
ryzuje politykę zagraniczną Rze
szy, z drugiej zaś pewne szczęśli· 
we zbiegi okoliczności, które idą 
na rękę dyplomatom niemieckim. 
Przypomnieć tu należy kilkakrot
ne wyjazdy premiera Goeringa do 
Włoch, odwiedziny jego w Jugo. 

ltwaHie ~awilonu ~ol~~ieiO 
na Wystawie Paryskiej 

PARYŻ (PAT). O godz, 15.30 od. 
była się uroczysta inauguracja pa.wf. 
lonu polskiego na Międzynarodowej 
Wystawie PaTySkiej. 

tężne, ie śmierć przez:wyciężają, że sławił, wizytę marsz. v. Blomberga 
żyją i obcujlł mi~ nami". w Rzymie, v. Neuratha w Biało· 

W tej rotundtz;ie honorowej i bert.. grodzie, Sofii i Budapeszcie, obec· 
pośrednio przęd nilł odbył se akt ny pobyt szefa sztabu generalnego 
inauguracji, który zgromadził Jolka. gen. Becka w Paryżu, wreszcie za· 
set os6b z pośród orga.niza.torów wy- powiedzianą wizyt~ v. Neuratha w 
stawy, k6ł politycmych, utyeLyar- Londynie. jakO szczęśliwy zbieg 
nych i chiennikarskłch Pa.ryła. okoticznoścł . podkreślają w Berlł· 

W imieniu komitetu organizaeyj. nie kOmpromłtack Moskwy na Za
nego zabrał głos przewodnicqey ko· chodzie w wyniku ostatnich wy• 
mitetu b. min. Jędrzejowicz, wita. darzeń w Sowietach oraz pomyśl· 
jąc zgromadzonych na terenie · pa.wł. ne wyniki · VJSpólpracy 4-ch nio
lonu pol.Uiego. carstw w k<>ntłtecłe londyńskim. 

Po młnUitrze J~jowiezu · 11• Zapowiedziana ·podrót v. Neurat. 
brał głos loomisa.rz generalny wysta. ha do ·Londynu komentowana tu 
wy Lc.b~. jest tet jako · pewnego rodzaju 
Komisa~ LabM podkreślił, że pa. konkretny objaw wzmocnienia po

wiło.n polski wmo&i sit . przy pla.eu zycji Niemiec. 
Wa.rsmwskim, który otrzymał kna- · Mimo urzędowych zapewnień, iż 
zwę ·nadaJUł mu prr.ez Rado miasta w Londynie odbędzie się · tytko o
Paryta ku czci Polski ·odrodzonej. gótna wymiana · zdań, w · Berlinie 
Nazwanie tego plllll'lll, połołonego w wyrażają · niedwuznaczne ptzeko· 
!ercu Paryża, stanowiącego dz!A aer. 

nanie, iż rozmowy londyńskie przy 
nieść mogą konkretne wyniki. Roz 
mowy min. Neuratha w Londynie 
dotyczyć mają czterech zasad: 
1) rozwiązania aktualnego konfliktu 
hiszpańskiego, 2) doprowadzenia 
do zbliżenia między Londynem a 
Rzymem za pośrednictwem Berli
na. 3) znalezienie dróg realizacji 
nowego paktu zachodniego i 4) 
umożliwienie współudziału Rzeszy 
w gospodarce światowej i osią
gnięcia przez nią :!ródeł surowco
wych. 

Ten ostatni punkt, będący sed
nem wsulkich wy811ków potitycz. 
nych Rzeszy w ostatnich czasach, 
stanowić by mógł do pewnego 
stopnia nawet oblekł pertraktacyj 
przy zawieraniu ewentualnego no
wego Locarna. 

W niemieckich kołach politycz. 
nych wyrażają również przypusz· 
czenie, iż moment dla zawarcia 
paktu zachodniego jest dziś bar
dziej korzystny niż kiedykolwiek. 
Potwierdzenia tego przypuszczenia 
dopatrują si~ w ostatniej nocie 
francuskiej, skierowanej do Londy· 
nu, z której wyciągają wniosek, Iż 
Francja ·zaczyna pojmować całkiem 
zrozumiałe stanowisko niemieckie 
wobec francuskich układów wscho 
dnicłi. 

W pawilonie tym, 2111ajdujjącym 
llie na akrzyżowaruu Avenue de To. 
kio 1 place de V arsovie, wśród ogro
dów Trocadero, główny gmach st.a.. 
nowi rotunda w formie wieży z bia. 
lego kamienia, według projektu prof. 
Bohdana Pniewskiego i architekta 
Brukalskiiego. Prz.ed rotunt4 znajdu· 
je aię sklepiony portyk, oodobiony 
wewnątrz freskami Bolesława Cybi. 
sa., sąsiadujący z murem, w którym 
osadzana jest żelazna krata, projek. 
towana przez prof. Bartłomiejczyka. 
Za portykiem mały most, przerzuco
ny przez wodę, prowadzi do rotundy, 
stanowiącej t. zw. hall honorowy. 
:Plafon tej rot\mdy wykonał prof. 
Kowa.TSlci. Od plafoou .stz.ceytowego 
aż do bramy zwisa wspaniała hafto. 
wana złotem makaita długości 30 
metrów, przedstawiająca sceny z ży. 
cla kr6la Jana Sobieskiego. 

W ewiną.trz rotundy ustawfonyeh 
jest 'I posągów, wysokości 2~ me
tra., przedista.wia(jących wielkie po. 
stacie historii polskiej, Są to: Bo. 
l~ław Chrobry, 'Władysław Jagiełło, 
Mikołaj Kopernik, Tad~ KościllZ
ko, Adam Micldewłoz, Fryderyk Cho. 
pin, Jf1r.fJ/. Pfłndald. 

ce WJSl;awy, placem Warcawakfm, 
było hołdem dla Polaki. 

Na.stwnie zabrał głos ambasador 
R. P. Łukasiewicz, aby i>nrllł~ od 
komitetn organiizujlłCeg<> udział , Pol· 
ski w Wystawie pawilon narodowy 

Niemiecki Beck szuka 
porozumienia z Francją 

Rzeczypospolite~ Polslćiej. • PARYŻ (PAT). Uwaga kól ·dy· 
Po ~em6Wleniacll rozległy 81.ę plomatycznych Paryża nadal zaję. 

dźwięki hymnu ,,J~ Polaka nie 'ta jest przebiegiem w1izyty szefa 
zginęła", odśpiewanego przez pomaA sztabu Relchswehry gen. Becka, 
ald ch6r a.rchika.Wldraln7. Po hJmDl• jak równlet w związku z tym fn. 
polski c:h6r wykonał „Manylła.n.q" formacjami ne temat wizyty min. 

Na kamimiiach, tworzącydi. !elany i wreszcie wspanłały hymn histol'ycz- Neuratha w Londynie. Głównym 
rotundy wyryte Sił wewną.tN Iłowa nr ,,Boga,rodzłCfJ", ~ a.c:hw,t wypadkiem dnła było przyJ~cłe 
?nAl'2llZllłka Pil.sudsldego, wygł011ZODe r.grunadmnyeh. Akt ina~! a.. na czełć gen. &eka, wydane przez 
P~ w 4:Zll.&łe l.fkł&danła na Wawe.. koflezyt "1t hejnałem kn.kon!dm. ata~he wojskowego ambasady Rze 
lu trumny Słowackiego: "S' lumlłe kt6rr l'Oll'Jbrzmiew.l nad terenem a. ny, które zgromadziło wyłącznie 
I Sił azyny lu<lDde tak sllne ł tak po- lej wyet:awy. przedstawldetf francuskich sfer 

wojskowych z gen. Oamelin na 
czele. 

„Oeuvre'' don<>sl, jakoby gen. 
Beck ma przedstawić podczas roz· 
mów w Paryżu projekt ogranicze
nia zbrojeń przez utrzymanie Ich 
na dotychczasowym poziomie. 

„Humanite" oraz publicyści, sto
jący na stanowisku współpracy 
francusko • sowieckiej w wyrd· 
ny sposób umniejszaJ1t znaczenie 
wizyty lub odnosz.ł się do niej kry 
tycznie. ~ '. 

Hitlerowcy 

Sprawa pełnomocnictw 
w Senacie francuskim 

PARYŻ (PAT). W czwartek po 
południu Rząd przedłożył senato. 
wi projekt ustawy o pełnomocnic
twach finansowych. Projekt ten 
natychmiast został przekazany ko 
misji finansowej senatu, która po 
południu rozpoczęła nad nim swe 
obrady. Główna uwaga kół poli · 
tycznych skoncentrowała się więc 
na obradach komisji, która przy. 
niesie wyraźne wskazówki co do 
ustosunk~wania się senatu do pro 
jektu rządowego, jak również Rzą 
du Bluma do ewentualnych popra
wek senatu. Ze względu na ocze
kiwaną obszerną dyskusję na ko
mi·sji dyskusja na plenum senatu 
oczekiwana jest najwcześniej w 
piątek. " 

Odprężenie zaznaczyło się. za
równo ·w prasie, w kuluarach par
lamentarnych, jak również na giel 
dzie paryskiej, gdzie zanotowano 
wyraźną poprawę kursów. Pewne 
odprężenie wywołał również opu. 
blikowany tygodniowy bilans Ban 
ku Francji, który nie przyniósł ża· 
dnego zmniejszenia zapasu złota 
Banku Francji, ani żadnego powię 
kszenia zadłużenia skarbu pań· 
stwa w Banku, W kołach po!i. 
tycznych i parlamentarnych uwa
żają, że senat nie zechce wziąć na 
siebie wyraźnej odpowiedzialno· 
ści za wywołanie kryzysu gabine
towego i że Rząd znajdzie na ple
num Senatu większość, jednakże 
- jak informuje nawet radykalna 
„Oeuvre" - większość ta nie prze 
kroczy 10 głosów. 

PARY.Z (PAT). Opozycja sena
tu przedwko pełnomocnistwom 
zaznaczyła się bardzo wyraźnie 
już w czasie czwartkowego posie
dzenia komisji finansowej. Senat 
rozgoryczony i rozdratniony w sto 
sunku do premiera z powodu je
go wystąpienia w ostrej dyskusji 
nad Interpelacją w sprawie 48-gQ. 

dzinnego tygodnia pracy w hote
larstwie i przemyśle restauracyj. 
nym - stanął na stanowisku, że 
gotów jest udzielić Rządowi wszel 
kich środków do zwalczania spe
kulacji, ale żąda przedstawienia 
sobie tekstów projektowanych de
kretów. Wobec tego obrady 
czwartkowe nie dały wyników i ko 
misja finansowa odroczyła się do 
piątku do godz. 15-ej ppoł. Na 
piątkowym posiedzeniu komisji 
premier ma osobiście interwenio· 
wać i wystąpić z apelem do sena· 
tu. 

W tej chwili konflikt między, 
Rządem a senatem wygląda bar
dzo poważnie i w kuluarach parta 
mentu uważają za niemal niemo
żliwe, ażeby ustawa o pełnomoc
nictwach mogła być uchwalona w 
ciągu piątku. 

Cudem ocaleni 
LONDYN (PAT). W samolot kio.. 

munikacyjny, kursują.cy mi~ Pa.. 
ryżem a Londynem, uderzył nad ka· 
nałem La Mwnche piorun. Samolot 
został lekko Ullalkodmny, lecz wylt
dował szazęśliiwie na lotnisku w Croy 
don. Z pasażerów nikt nie · odni.W 
ll'liW&Ilku. 

Zgon dziennikarza 
polskiego w Ameryce 
W katastrofie samochodowej '81-

nął pod miasteczkiem Dover w llła
nie New Jer:i.ey jeden ze at.arsieydl 
dziennikarzy polskich ś. p. Tomasz 
J achimitic, korespOllldent nowojOl"llki. 
pism Zwią.zku Narodowego i wice. 
prezea oiawa nowojorskiego SJDd:JI. 
katu Dziennikarzy Polskich w Ameo 
ryce. 

Wiadomości 5eortowe 
Tenis 

Z Gorlic ' 
W Cfofyc'1'czasowym programle 

pobytu gen. Becka, pora wizytami 
czysto wojskowymi, przewidziane 
jest tylko spotkanie jego z przed· 
stawicielami Rządu, a mianowicie 
wizyta u min. Dafadiera. 

na pograniczu polskim PRURWANE MISTRZOSTWA 

dzenie l'o1 iw. Boksera.kiep 11 lip. 
ca w POGWliu 1 kilkoma waioebml 
M. Ul. wa.raza.wski OZB proponQje 
by na okręgowych ll8IWOd&ch druty. 
nowych ezynny był 1 ~ punk
towy i jeden ringowy, na drużyno. 
wych mistrmstwach Polaki i Z8IWOe 
dach indywidualnych ·3 sędd6w punk 
towych i jeden ringowy, a ponadto 
WOZB proponuje, by na ważniej· 
sz.e za.wody międzynarodowe okręgi 
miały prawo pori;ycza111ia czołowych 
zawodników z iDJlych okręgów. 

Wódz sektoru wiejskiego pow. gorllcklego 
bnł pieniądze za zwalnianie z WiljŚka polskiego 

Przer:I sądem groduim w Gorli· 
cach odbyła się rozprawa karna 
przeciwko adwokatowi d·rowi W. 
Mnerce z Gorlic o zniewagę z o
skarżenia prywatnego p. Jana 
Więckowskiego, właściciela dóbr i 
prezesa powiato\',·ego stronnictwa 
agrarnego zam. w Rzepienniku Bi· 
skupim, dawnego działacza „Pia· 
sta" a obecnie OZON-u, który nie· 
dawno został oznaczony ... „Krzy. 
żem niepodległości". 

Na ławie oskarżonych zasiada 
jeden z najpoważniejszych obywa· 
teli powiatu, wybitnie zasłużony 
działacz społeczny i niepodległoś
ciowy, człowiek czysty jak łza, -
Ltóry ogromną część swego życia 
swego majątku, swojej energii -
swojej wiedzy i swoich niepowsze 
dnich zdolności poświęcił dla do· 
bra społeczeństwa i Państwa Pol
sl:iego. 

A tło procesu jest następujące: 
\V styczniu b. r. na rozprawie 

przed Urzędem Rozjemczym dla 
spraw rolnych w Gorlicach zastą
pił oskarżony jedną stl'onę, - zaś 
oskarżyciel prywatny p. Więckow
ski drugą stronę, przyczym w trak 
cie badań świadka, p. Więckow· 
ski ,1arzucił p. Mm~rce, że „dopo-
maga zezującym świadkom i pod· 
suwa im fakta", na co p. Mnerka 
odruchowo zaraz zareagował sło. 
wami: „niech pan będzie k<>ntent, 
ze tu się pana toleruje, pan brał 
pieniądze za zwalnianie z wojska, 
mam na to dowody, bo sam w ta
ldej sprawie zastępowałem". 

Na rozprawie oskarżony dr. 
Mnerka przyznał, że użył inktymi· 
nowanych słów celem zdemaskó
wania człowieka, który szkodzi in
teresom publicznym i przywłasz. 
cza sobie stanowisko, do którego 
nie ma prawa, oraz zajmuje nie· 
właściwie różne godności publicz· 
le i najczęściej zastępuje osoby 
n.ecie przed Urzędem Rozjem· 
ccrm, przyczym dając niefachową 
P010c prawną, pobiera wYizórowa 
WC 

ne wynagrodzenie w różnej formie 
ze stratą dla zanotowanych stron. 
Nadto oskarżony przytoczył na 
dowód prawdy bardzo liczne fak
ty nietylko co do tego; ie ,,oskar. 
życiel prywatny p. Jan \Vięckow
ski podejmował się · wyjedąywania 
zwolnienia z wojska polskiego o. 
bowiązanych do służby wojsl(owej 
za wynagrodzeniem od 140-175 
dolarów od osoby; wyjednania ze· 
zwolenla dla mężczyzn ob-Owiąza
nych do służby wojskowej na wy. 
jazd do Ameryki, za podobnym wy 
nagrodzeniem; wyrobienia odpi
sów świadectw fZkolnych; wyro
bienia posad w warszawskich 
tramwajach, wyjednania pomocy w 
sprawach karno • admjnistracyj
nych za wynagrodzeniem od 20-
370 zł., przyczym nie raz nabrał 
swoje . ofiary, nie ruszając palcem. 
A na dowód, jak się oskarżyciel 
prywatny zachował w stosunku do 
Państwa Polskiego i Obrony Na· 
rodowej w 1920 roku w czasie re· 
kwizycji koni dla wojska polskie· 
go powołał na świadka ówczesne· 
go starostę gorlickiego p. S. Sie
kierskiego. 

Fakta te wywołały na sali sądo
wej bardzo silne wrażenie i wszel· 
kie starania Sądu, by strony zgo
d7.iły się na tajną rozprawę i ugo
dowe pozasadowe załatwienie spta 
wy, „oskarżony'' z oburzeniem od 
rzucił. 

Po przesłuchaniu dwóch śwlad. 
ków oskarrenia .t jednego świadka 
odwodowego, na tle samego zaJ· 
ścia, rozprawę odroczono, celem 
zarekwirowania aktów . sądowych 
Prokuratury Sądu Okr~gowego w 
Jaśle i wezwania świadków, zaofia 
towanych przez dr. Mnerkę. 

Proces zapowiada się bardzo 
sensacyjnie tak ze względu na tło, 
jak i osoby w nim występujące -
i rzuca bardzo ciekawe światło na 
niejedną wielką figurę dawnego 
BBWR. 

J. M. 

Pr~sa nadal szeroko komentuje 
wizytę niemieckiego szefa sztabu, 
wyrażając sceptycyzm co do moż
liwości konkretnych wyników wi· 
zyty •. 

eł ka TENISOWE POLSKI ODA~SK (PAT). Wy ecz Wslautek niepogody i padającego 
grupy „starej pardii" narodo· bez przerwy deszczu, organizatorzy 
wych ,,socjalistów", która przyby. mistrzostw tenisowych Polski w Kra
ła do Gdańska 16 b. m. popołu- kowie musieli zal"Lądzić przerwę w 
dniu odjechała statkiem do Sopot, mistrzostwach. ~orty. ~~'U~ są twk . I ro:imiokłe, że umemożliw1aJą rozgry. gdzie była p0dejmowana przez wanie jakichkolwiek spotkań. 
władze miasta. O północy uczest- LOSOWANIE TENlSIS'fóW 
nicy wycieczki opuścili Sopoty, NA MISTRZOSTWA $WIATA U k udając się dalej do Królewca. w Wimbledonie odbyło się losowa. Lekkoa e,y a 

nie tenisistów na mistl'TWstwa świa· 
ta, które rozpoczynają się w p-0nie.. 
działek dnia 21 czerwca, 

T.rocki ·ostrzega CKW .ZSRR. Wśród panów ro:r.stawiono nastę. 
pujących ośmiu zawodników: ~ud
ge (Ameryka), von Cramm (Niem. 
cv) Henkel (Niemcy). Austin (W. 
BrYtania), Grant (Ameryka), Men7.e' 
(Czechosłowacja), Mae Graith (Aust. 
ralia), Parker • Paj·kowski (Ame. 
ryka). Sensacją j~. nierozstaw~~ 
nie Z111akomitego temSisty austrah~
skiego Crawforda, który zdobył nu
strzostwo świata prned czterema la. 
ty. Crawford gra w grupie Mentla 
i spotkanie z nim nastąpi odraru 
piel'\\'szego dnia w poniedziałek. 
Gdyby Crawford wYgrał, zdobędzie 
on prawdopodobnie mist~o gro. 
py, gdyż poza Menzlem. nie. ma on 

MECZ LEKKOATLfTYCZNY 
WARSZAWA - BUKARESZT 
Wobec odwołania zawodów lekko. 

atletycznych Warszawa - Berlin i 
Warszawa - Paryż, zarząd Warsz. 
Okr. Zw. Lekkoatletycmego nosi sit 
iz zamiarem sprowadzenia do Pol. 
ski na jesiend. reprezentacji Buka· 
resztu na zawody mi~etowe 
Warszawa - Bukareszt. 

MEKSYK (PAT). Trocki wysto. kalna zmlana w kierunku powsła
sował . do Centralnego Komitetu nia demokracji sowieckiej, przy 
Wykonawczego ZSRR następującą czym pierwszym krokiem winna 
depeszę: być publiczna rewizja ostatnich 
„Rządy Stalina . prowadzą do procesów. W dziele tym ofiarowu

kompletnej klęski zarówno w p-Ołi· ję moje całko"XVite poparcie. 
tyce wewnętrznej, jak i zewnętrz- (-) Trocki. 
nej. Jedynym ratunkiem jest rady- I 

Masowe aresztowania w Sowietach 
tam zbyt groźnych przeciwruków. 

Co do rakiet kobiecych, r~
wiono następującą ósemkę: Helen Ja. 
cobs (Ameryka), Sperling (Dania), 
Anita Liza..Tla (Chili), Jadwiga Ję~ 
drzejowska (Polska), Marble (Ame-

MECZ LEKKOATLETYCZNY 
EUROPA - AMERYKA 

Na obradach Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego w Wareza. 
wie ustalono. że w roku przysdym 
rozegra.ny zostanie w Berlinie am. 
sacyjny mecz lekoatiety~~ Euro
pa - Ameryka. PrzedgtaWlmel. ~e 
ryki p. Avery Brundage zgodził Sił 
na rozegra.nie podołmego spotka.niL 
Mecz ten odbędzie się po lek!koaitle.. 
tyc:zmych 1rnistmootwa.ch EUt'(lP'J' w 
raryżu. 

Niemieckie Biuro lnlormacyjne do. 
nosi z Moskwy, że podczas kong1·esu 
partyjnego w tak zwanej Republice 
Niemc6w Nadwołżańskich kierownik 
tamtejszej organizacji partyjnej 
Frescher oświadczył, że aresztowano 
27 wybitnych tamtejszych komuni
stw, jako „wrog6w państwa i partii~·. 

to1·ów fa bryk i wybitnych 
komunistów. 

ryka, Mathieu (Francja), Round R6- . - d mol:ci lokalnych I (W. Brytania) i Stamme1-s (W. ~ry. zne W'R8 O :a 
tania). Jędrzejowska rozstawiona DALSZE ZAOSTRZ..,N .. IE. • · .:' 

J ednooześnie donoszą, że na Dale. 
T.im W schodzie„ gdzie. odbyło się ostat 
nio 95 egzekucyj, aresztowano jako 
„wrog6w partii i państwa" :J:J wyż. 
~ych urz§dnik6w kolejowych, dyrek· 

MOSKWA (PAT). W Leningra. 
dzie skończyła się konferencja 
okręgowego komitetu partyjnego. 
Rezolucja, uchwalona na tej kon· 
ferencji głosi m. in., że po zmia
nie dokumentów partyjnych (per· 
manentna czystka) wykryto w or
ganizacji leningradzkiej znaczną 
ilość „wrogów ludu„. Rezolucja 
dodaje, że dotychczas nie zdema. 
skowała jeszcze wszystkie}) troc
kistów. 

I tu ·kontrrewolucja.„ 
MOSKWA (PAT}. „Socjalisti

czeskoje Ziemledielje'' stwierdza w 
artykule wstęprtym, że w komisa· 
riacie rolnictwa ZSRR, zagnieździli 
się „wrogowie ludu'', których 
głównym zadaniem było tępienie 
programu bydlęcego i końskiego. 
Kontrrewolucjonista prof. Dioni· 
dmv, pracujlłc w komisariacie, 

przeznaczył najbardziej cenne bu
haje na kastrację. Kierownicy wy· 
działu hodowlanego w komisaria· 
cie rolnictwa ZSRR Cylko i Sirota 
nie zaopatrywali w rasowe buha
je białoruskich ferm hodowla· 
nych"'. Według wiadomości nie
oficjalnych Cylko i Sirota zostali 
aresztowani. 

więc jest w kolejności jako czwarta "' 
z rzędu najlepsim rakieta świata. STOSUNKóW SPORTOWYCH 
Jest to najwyższa kla~ikacja., jaką KO LOTEWSKKICH Jędrzej01Wska dotyche2&s osią.gnęł!l· UTEWS • 
W swojej gru.'j)ie Jędrzejowska ~ue Zatarg sport.owy łotewsko • litew· 
ma żadnej powa•żniejszej przeciw- ski zaostrza się coraz bardziej, We 
niezki i wydaje się prawie rzeozą. wtorek miał się odbyć w Rydze meea 
pewną., że z grapy tej wyjdzie 'IJWY· piłkarski pomiędzy Litwą a Łotwlł 
cięsko. W · razie zwycięstwa i zdo. o mistrzostwo świata, Litwa i Łotwa 
bycia mistrzostwa tej grupy, Jędrze- bowiem znajdują się w jednej Jr!IU· 
jowsika walczyłaby w ćwierćfinale z pie wraz z Austrią. Lotwa w ostat
angielką Stanuners. Zwycięstwo PoL niej chwili zawiadomiła litewski 
ki nad Stammers nie ulega wątpli. związek piłkarski, że nie zgadza sit 
wości t koła angielskie lic:zlł idę z fak na rozegranie meczu z Litw'-
tem dojścia Jędrzejowskiej conaj- Rówmież mie<lzypańatwowy mecs 
mniej do p6łfinału. lekikoa.tletycrziny Łotwa - Litwa, 

NOWE ZWYCIĘSTWO który miał się odbyć 19 i 20 b. m. 
JĘDRZEJOWSKIEJ NA w Kownie, mstal przez ~ od. 

MISTRZOSTWACH LONDYNU woła.ny, • 
W dailseych irozgrywkach o mi. W ALKI WOLNO-AMERYKAŃSKIE 

strzostWo Londynu Jędrzejowska po. POWODEM ROZWODU 
k~a!a bez wię~o wy.sitku znaną Jak notiaj_e prasa poznańska, pe. 
te.n11nstkę angielską miss Harvey, wien lekarz udał się z toną na •· 
wygrywając w dwuch setaeh 6:1, ,, ·o.y za.paśnicz~ (ca""h as c,,.ich can)'. 
6: 1. i kiedy na estradzie ukazał się je. 

B k den z atletów. mna leka.rza rzuciła 
O S głośną uwagę: „Są jeszcze prawdziwi 

WNIOSKI WARSZ. OZB NA 
WALNE ZGROMADZENIE PZB 

Warszawski Okręgowy Zw. Bok.. 
serski występuje n& walne zgrom&· 

mężcrzy'źni na świecie". Lekarz. ~ 
rry sam jest nieporwmej postaci. 
zwrócił się w konsekwencji do spe
cjalisty • adwokaJta o wdrożenie 
;skairgi rorz.wodQwej. 
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Gangsterska bojówka w „Natalinie" Mozna płacić podatki 
potyczką państwową 

12 robotnik6w rannych podczas strajku 
(Kor. winna). 

Na skute]( zmiany rozparz. Mi. wych podatkach: gruntowym. od 
nistra Snrbu o uiszczeniu nalet· nieruchomości~ przemysłowym l 
nośct podatkowych papierami war dochodowym, w cz~śdach przypa 

bity h trzo liwe stanowisko p. Hasłelda spa tośclowyml (Oz. U.; Nr. 37 poz. dających na rzecz Skarbu Państ: 
fabrykanci zwłasZcta prowtn. w fabryce. O gocsz. 14 przybyła lekko rannych 1 po c opa ~allżowały jego akcję. 285), zezwotona z.ostała !płata 1111· wa oraz w podatku od spadków 1 

cjonalni, po~alaJą sobie ostatnio do pracy tnecła zmiana, przewa.- no na miejscu. jścl 1 · . Strajk trwa. Krew poranionych leżności powstałych przed l·ym c!arowlzn - 4,5 proc. Wewn~trz· 
. a takle post1;powanłe z rObOtnł· żnie kobiety. Fabrykant usiłował Natychmiast po z.a act przy- ftt'7'ez najemną l)OłAwkę gan....,fM· kwietnia 1934 roku w pańs~ ną Pożyczką Państwową 1937 r. amf 'akie odpowiednik cby· nte wpaścłć Ich, Jednak nłe wydał był na teren fabryki insp. pracy, ,.,. - JV 5•„ ' łecsnei n;- gd!łe !brOJ żadnego zarządzenia, zawieszailł- łnż. Zwoliński, który usUowal na ską ofiar p. Hasfelda - woła o 
:: :.ndy gang':t-:is~ strzegą łn· cego pracę tej zmiany. Kobiety we konferencji dOprowadzić do lłkwł· SJ?rawłedtiw<>ść, o sęd na~ Zbrod-
tereiów władców płeniąd7.a. siły na ctiłedzłniec. Tam przywi· dacjł strajku. .Jednakie ~e nią. . „ . . . ·· Parkanomanla ... 

Jaskrawym tego przykładem tał Je salwą rewolwer.ów OddZłał zwotnłenła robotników ł n!eust~-
Jesł tragiczna w skutkach samo- gangsterów p. HaSfeJda. -------------~„--~~--wota p. HasfeJda, dyrektOra I wla Następnie, gdy rozległy się Jęki 
śdcłłJa fabryki kartonu ,,Natatfn•• rannych l powstato zamłeszanłe, 
w dtotłcach Częstochowy. Zbiry ruseyłł dO ataku na tłum 
_ N~awno w fabryce te) trwał kOblet ł ro~ się masakra. 

straJ<. Zaledwie kilkanaście dni Jednakże tobOtnicy, przebywają· 
~ od podpisania mnowy, - cy w fabryce, włdząc co słę dZłe
lłkwldującej strafk, a fał p. Has- je, syprJt1ł alt tłumnie na dzłedzł· 
feld rozpOCZąl prześlactowanłe ro- nłec, a wówczas b0p6wka gang. 
bptnlków oraz represje za udział sterskkh „stratników" wycofala 
w strafku. się z terenu fabryki. 

M. łn. sprOwadzłł do fabryki Fabrykę robotnicy Okupowali. 
oddział t. zw. „STRAżY W AR· Gangsterzy Hasfelda krążą po 
TOWNICZEJ„ - ZBROJNEJ PRY dzłedrli\Cach, llakając awantury. 
WATNEJ MILICJI (?!!) MAJĄ· OFIARAMI NAPADU PADł.0 
CEJ SWĄ CENTRALĘ W CZĘ· 12 CIĘŻKO RANNYCH ROBOT· 
STOCHOWIE. Strat ta swą pra. NIC I ROBOTNIKOW, KTóRYCH 
ą rozpoczęła Od pobicia tow. PRZEWIEZIONO DO SZPITALA 
Marcłlewkł. Następnego dnła p. Oto łeb nazwiska: 
Hufekl kazał wyrzacłć swotm na Stanisław Kukla (stan bezna· 
jemnym gangsterom z noeneJ zmta dzłeJny), Stefan Nłetresta, Antoni 
ny delegata tow. Nłetreskę. które- Marchewka, Janina Prysak, Janł· 
go :tb6je ze ,,Straży'• tak zmasa· na Szatan6wna, Antonina Pęczek, 
krowaff, te podnłosły go z ziemi Maria Nłetresta, Aniela Zębików· 
dopłero robotnice, przybyłe w kil na. Władysława Nletresta, Anna 
ka godzin pótnłeJ do pracy. Kostarczyk, Ludwik Iwański, Zy • 

RobOtnlcy odpawłedzieH straj· gmunt Matadyn. 
kłtm. Dwie zmiany zamknęły 9łę PO'la tym tdlkattt1esłąt o96b 

dzieli nas od rozpoczęcia ciągnienia I-ej klasy 
39 L. P. Szczęśliwe losy ·jeszcze sprzedaiemy, · 

A.WOLARllfA 
Centrala: Warszawa, Nowy Świat 19. 
Oddziały w Warszawie, Wilnll9 ł Krakowie. Konto P. K. O. 7192. 

Hitlerowskie metody wychowawcze w I d m o 5"' c I z cal•I 
.nParagrill aryjski" w Pillisłwowym gimnazjum a Q Polski . 

w Krakowie TROJE DZIECI SPALIŁO s~ hezwładnili ją i zaczęli przypie· 
. We wn Wierzbowo (pow. Łom kać jej etOJ>Y rozpalonym ż~la-

z, s'tr n&,.,,ch czyttlnlk6w ko~ kt6rvm obetnie P""'m wl1dzi1 mlo ia) epalił się dom Franciszka że. zem. . 1· -1 • 1 • 1 b~ego. Torturowana Burzyńska, ktcS~ 
munlkuJą nam o nle&lychanych me dzltt z pod wiadomego maku). Ze zgliezciów wydobyto apalo· rej bandyci złamali' P.onadto kil~ 
todach ,wprowadzonych tUł tere· Z powodu braku miejsca z o- J..! dz • ż b. k · b ał • łe nit PalutwtnV16D Olmnazjum IV. 6romn'j HoJci falttów wyb/,ramy ne zwłoiU dwojga iem e row· ' ze er. wym a ~ci.e, . 
(1$1) im. H. Słtnkltwicia w Kra nasttpujqcy ,,kwiatek": Prztd kil· •kiego.· P.1e~iądz4!l •! ~~szyte w k~~elee 

AJmc}s B. I. P. donori: 
Ztrztdzenł& władz centralnych o do. 

prowacktnłn d1> porqc1k1l parkan6,., 
'tMtało 'll'OżttmłatlL w włelu wypadkach 
prze• władze p1nd~towe ł gminne o· 
paeznłe. W skutek nadmiernej gorli
wości JSdarzały al~ charakterystyczne 
wypadki. Zarządzenie o parkllDllC:. do
tyelf · w ·„ )&8aachie odedli ·tntejakich, 
mglednłe miej1cowośeł ó charakterze 
mleJekłm. Tytnesasem nlekt6rey wóJ· 
towłe ł·. eohysł · zastHowwli je w eałej 
rozeiułoiel nawet w oałedłach o cha· 
rakterze .-łejskłm. ł11dając od wła!d
elell po@esjl w terminach nader krót· 
kich (2-3 dniowych) miłany . parka
nów. nłejedDokrotnłe na dość dużych 
odległoedaeh. 

Tak napn. w jednej s młeJeeowo§ci 
· letniskowyc~ bez powiadomienia wła· 
śdcłela, usunięto parkan na pewnej po· 
eesjl długości 3 km., narazaj11e jej 
wlitściciela na poważne straty. 
OczyWtście, na skiitek skarg poszko· 

dowanych, władze gminne sostały od-
powiednio pouczone. · 
Nłezrommienie jednak intencji 

władz centralnych i nadiniar gorliwo· 
ści powodują niezbyt poż11dane objawy 
{ winny by~ „ całą urowosdą ka1cone. 

•• . * 
Jednaktme traktowanie m~~r pod· 

miejskich i notoyc11 tf!zorott".)'rh osiedli, 
gd:.ie wydailo np. polecenie malowania 
wuystkich 'pttrkan61'1 na złefono (bez 
wagl~du M to, esy odpo""4da to ealo
śd, czy tcręes os~ nieruchomość) 
tcywołufe ffll.ę protest6to; oby1oatelom 

We wei Paproty (pow. Rypiń· męia. , ,-
kowlt. ku dniami na tablicy ogloszeń ski) t>odczaa pożaru spaliło eię ; Ban<lvr'„. :::abv.iuwez-y: 309 .~?( 

Olmna.t}um to juzczt do nit· gimnazjalnych ukazało sit za. ddecko Piotra 1 .• „duw~~·~go, uciijti1• · ' ,'.· , 
dawna uchodziło za jednq z na}- wladomienie o komersie potegnal drugie zał Mnio!ło śmiertelne NAPAD NA PRQ~SQR.Ą. G).}f.' 
repszych i najkulturalniejszych nym ósmej klasy. Na końca na· poparzenia NAZJ.' L~TEGO . 
.szk6l śrtfi'lich w Krakowie. Sy- pis: PARAORAF ARYJSKI SCI- DWA 1'RUPY KOBIET OD- ·w Wilńie · przy ul. Nie~ . 
tuacja .zmJenlla sit jednak całko- SLE OBOWIĄZUJĄCY. I to wszy KRYTO w ZBOŻU mieckiej nauczyciel gimnazja!· , 
wicie prztd mnltjWltctj p6ltora stko po oimioletnfe} wspólnej Wieśniak z Woli Jankowekiej ny z gininlłzjtnn imienia Sło-
roklem, gd)• po ~mlucl powszech· nauce„ •. Należy _zaznaczyć ,te o. pod Radomskiem, przeohodząc wackiego, P· Stefan Oświeeimaki, 
nie cenionego pedag,oga, prof. hl· głoszenie to wisz~lo przez szereg przez żyto, natrafił na zwłoki został napadiiięty i pobity przez 
·3torll .M. Kupczylbkiego, na opró. gC1dzln w gi~az]Um, b~dzqc zto- dwóch kobiet, przykrytych lek· niej: PawluCia za to, że l!Jll Pa 

· ~nlo1te stanowisko zamianowany mial~ sensac1t. D_o takiego zd.zl-1 ko słomą. Na zwłokach widnia- wlucia pozostał na drugi rók w 
zntal prof. K. Marcinkow!kl. aema doprowadzzl jede~ rozpolf· lY 8lady krwi. Tożsamości obu tej samej klasie. · • 
PrtJ/uor tłn od chwili przybycia tykowany profesor.· Pomijamy jut ofiar tajemni~ej zbrodni nie u· Pobitego profesora przewiozła 
protPatlzi lftttutanną propagandę lnnt codzielf zdarzajqce się incy- atalono. karetka do szpitala. Sprawą za. 
faqstowskq W dnchu narodowo· denty, jak n~~. fakt okrzyk6w_ BANDYCI PRZYPIEK.ALI STO- interesował się prokurator. 
~~zy!~!'::1t"'kias~:m,od ::jni~zy~: ,,Preczl % ~kydamck podczas . jednie! py SWOJEJ O~R.ZE • W ROCZNIC~ SMIERCI KRA-

·Bank po.życzk·owy 
dla urzędników z wyc ecze nau owych w pob t· Na ragrod~ Antomego Burzyn· SZEWSKIEGO 

'do na]wyU%ych ,po~wltcajqc pra sklm miasteczku. Wszystkie te skiego, rzeźnika we wsi Winiary 
wie wuystklt lekcje wykładaniu fakty wymagają, w imię dobra pod Kaliszem, dokonano w nocy W związku z przypad11jącą w 
zasad rastzmu w duchu Rosenber- publicznego i ... poczucia prawne- napadu bandyckiego. jesieni br. rocznicą śmierci J. Chcąc wyrwać szerokie rzesze 

Ag. Echo donosi: 

ga, wyclrwa!aniu hitltrowskich go, RADYKALNEOO WKROCZE Bandyci zaczęli bić gospoda· Kraszewskiego, utworzył się w urzęónlcze z rąk lichwiarskich -
Nl„m/tc lid. NIA WŁADZ SZKOLNYCH. rza, aby zmusić go do wydania Łucku komitet w.Ołyńsk.i uczcze· kompetentne czynniki zaintereeo-

Plon ttj nleslythantj agitacji 1 cót dziwnego, te f'O takim pieniędzy. nia pamięci wielkiego pisarza, wał} się sprawą powstania banku 
nie dal M sitblt d.ago tJ:tkat. , ,,wychowania" pałkarze endecko- Gdy na pomoc katowanemn którego twórczoś6 swiązana jest pożyczkowego dla inteligencji pr .. 1 
'W prztclqgu roka gimnazjum sta- oenerowscy, zamiast nauki, za!Ja. rzuciła si~ jego żona, bandyci O· z ziemią kresową. cuJącej. Io :!li tertnlm nltsłychanego roz· wia}q $f~ rozbijaniem glów stu- ______________ ,.. ________ ... _.._..,.,.. ___ mmi ___ _ 

politykowania (np. polltycznt Wy• dtntów. WODA BRZOZOWA OIVEJJA" Do pielęgnowania włosów. Wł. Gustaw HERTEL -Warsuwa. flory do samorządu szkolntgo, ·tv ,, Ż-daó .,, perfumeriaeh i składach aptecznych. 

, . 
t c. Bentley I ff. W. Allen 66) 

Sł11ERĆ FILANTROPA 
(pnekład z angielskiego B. Kopel6wn, 

R6d Astalysów zawne słynął z zamiłowania do 
wiedzy tajemnej. Ponoć hrabia Baltnzar, alchem1k 
i ·maiik1 pierivSiZy dołączył Chimerę do herbu rodo· 
we„, Zrobił on wielki majątek - co przypisywali 
mniej szczęśliwi ludzie czarnej magii ; bezbożnym 
stosunkom z diabłem - i wybudował Pałac Chimery. 
Obecny hraba w poszukiwaniu wiedzy hołdował 
tradycji roc4innej. Specjalnym zainteresowaniem 
otoczył probl::my świadomości. Studiował hypno· 
Jyzm i przep owadzał eksperymenty z narkot-ykami. 

Monsieur Gautier z całą szczerością przyznał się, 
i.i potępia te~o rodzaju badania. W jego opinii im 
mniej człowi~ wie o .„sztucznych rajach'' - tym le
piej. Przyziljlł jednak również, że wiedza, zdobyta 
przez hrab1eao, przyniosła mu praktyczne korzyści -
dzięki niej b wiem otrzymał on w czasie wojny wy 
sokie stanovisko w Departamencie Gazów Trują · 
cych. 

Później p~ała hrabiego nowomodna nauka psy 
cbologil - i wydał drukiem wiele monografii i trak 
tatów. d%ielł którym zvskał oowama rePUtacjo 

w.łród ekspertów. 
- Ja tam nie jes-tem za grosz psycholo.giem -

rzekł księgarz, podkreślając tę uwagę ruchem dłu
gich, artystycznych rł\k. - Naietę do starej szkoły, 
do pokolenia, które przeżyło rok 1870. Dla mrtie 
życie doczesne, ojczyzna, nasza ukoohana Francja -
to jest jedyna neczywistość, a po śmierci nic. Ale 
pan hrabia ma pomysły. Jego badania. zaprowadziły 
go na dziwne dr<'gl, -- czasami zaszczyca mnie dy~
kusją w mojej księgami, gdy przeglądamy wydane 
ostatnio książki. Raz napisał małą książeczkę 
którą zatytułował „Wszechświat Własny", - stąd 
właśnie wziął on nazwę „Małego Wszechświata" -
tego własnego świata, w którym każdy z nas za· 
mieszkt1je i z którego nigdy nie zdoła się wydostać. 

- Teraz rozumiem - wykrzyknął Trent. - Czy· 
tałem tę ksiązkę„. Była tłomaczona na język angiel· 
ski pod tytułem „Indywidualny Wszechświat". 

Mgliste wspomnien1e tej książeczki tkwiło właści· 
wie w zakamarkach jego mózgu od chwili, gdy zoba
czył dziwaczną nazwę hotelu. Swego czasu zwrócił 
uwagę na tę pracę, w szczególności ze względu na 
czar osobowości autora, przebijający '>ię nawet po
przez zamazane lustro przekładu. Widoczna sympa· 
ha i szacunek, z jakimi ki;ięgarz odnoc;ił się do czfo· 
wieka, którego poglądom był głęboko przeciwny -
stanowiły dowód, że hrabia był takim wł~śnie czło· 
wiekiem. 

Ksiątka wydana została przez jedną z tych firm, 
które specjalizują się w pracach z dziedziny magii, 
astrologii i oku1tyzmu w ogólności; chociaż nie było 
właściwie nic z okultyzmu czy magii w 11Indywidual· 
nym Wszechświecie'', Było to tylko rozw:nięcie teorf1 
Berkeley'a i Kanta, oparte o zasadę, że tue znamy 
rzeczy samych w sobie ..... i te człbwiek żyje w swoim 
odrębnym świecie, którego ośrodek sam stanowi, 
chocid może :mieó wiele rzeczy wspólnych z innymi 
ludźmi, - a więc, że celem. istnienia musi być roz 
wój świadomo§ci. 

Główna część ks'iążki dotyczyła seryj eksperymen · 
tów z narkotykami i środka.mi podniecającymi, ldó · 
re mają zdolność pobudzania świadomofci w dobrym 
lub złym kierunku, przeistaczając 11lndywidualny 
Wszechświat" w piekło majaczeń, albo też wzbo·· 
gacając świadomo§ć 1 rozszerzając ją poza tr6jwy· 
miarową egzystencję. 

- Ale„. - rzekł Trent - nazwisko autora?.„ Za 
pomniałem je, lecz chyba nie było: „Astalys"? 

- Hrabia nie pi~ał nigdy pod własnym nazwiskiem 
Pseudonim jego jest Pierre Deffaux. Była to dziw 
na książka, a według mnie - niebezpieczna. Jak po. 
wiedziałem, nie lubię sztucznych rajów. Niestety, 
wypadki potwierdziły, że miałem rację. 

(D. c. n.) 

pracy. 
Csy . wladse rtie m11jq iM1M 1tłopo· 

tmcP 

KiJC:i~-t radiowy -Pl.FA?if O ZIEMI NASZEJ 

Znany polski poeta, Wincenty Pol 
<>piewał piękno ojczystego kraju ~ 
poemacie ,.Pieśń o ziemi nasr.ej". Na 
podstawie pięknych tekstów poety i 
muzyki Dembińskiego, kompożytora, 
który w drugiej pohie minionego 
wieku szerzył umiłowanie ojczystej 
pieśni - opracowana .została audycji!. 
dla Polaków zagranicą p. t. ,,Pieśń o 
ziemi nastej''. N a,sj rodacy z zagra~ 
nicy odnajdą w tej pieśni obyczaje 
ludu polsk'ego na całej prteStneni rui. 
szego kraju - od Tatr do Bałtyku. 
Audycję opracował Stanisław Ro". 
N-ada ją Rozgłośnia Poznańska dn. iD 
czerwca o godz. 20.00. 

O PIĘKNIE JEZIOR TROCKICH 
Jednym z najpiękniejszych kom • 

pleksów jeziorowych w Polsce są Je. 
ziora Trockie, ciągle jeszcze tajemni
cze, mało znane. Oryginalność kl'ajo 
bra zu polega m, in. i na tym, że toń 
jezior usiana jest dużfl ilością wyse
pek, kt6rych zieleń pifknłe harmoni. 
zuje ze zmienną, w zależno§cl od o. 
świetlenia barwą tafli wód. 
Niewątpliwie zaint.eresuje radio 

słuchaczy, eo o Pitlmle Jedor 'l'f«. 
kich powie artysta • fot.ogra! l&n Buł 
hnk, dysponuj~y świetnym obruo. 
wym stylem. Pogadankc: nadaje Roz. 
głomia Wileńska dn. 19.Vl o ga<h. 
17.50 na fali og6Jnopolskłej, 

Radio warszawskie I SOBOTA, 19 czerwca 

6.15 Pi~. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien. por, 7,10 
Muz. (płyty). 7.15 Aud. dla poboł'o
wych. 7.85 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkól. 11.80 śpiewajmy piosenki. 
- poprowadzi prof. Bronisław Rut. 
kawsk!. 12.00 Hejnał. 12,03 D~en. 
pohldn. 12.15 Pasieka w czerwcu -
pog. 12.25 Kapela Ludowa F. Dzerża. 
nowskiego, 15.45 Wiad. gospod, 16.00 
Teatr Wyobraźni dla dzieci. 16,80 
Tańce koncertowe - w wyk. ork. pod · 
dyr. A. Hermana. 17.20 Pieśni ludo- . 
w~ śląskie. 17.50 W archipelagu 

·trockim - pog. wyg?. Jan Bułhak. 
18.00 Nasz progranl, 18.10 Progr ·m · 
na jutro. 18.15 Wiązanki jazzowe 
(płyty), 18.50 Pog. akt. 19.00 Zespól 
St. Rachonia. 19.40 Pog. akt. 19.51J 
Wiadom. sportowe. 20.00 Aud. dla 
Polaków za gran11!4. 20.45 Dzien. 
wieez. 20.55 Nowiny le~e. 21.05 Z 
różnych stron świata. 21.45 Nowo~i 
literackie. 22.00 Rec. śpiewaczy A. 
Szlemif1skiej. 22.20 Tr. Kongre!lu 
Młodej Wsi, 22.50 Dzie.n. wieez. 

WARSZAWA II: 13.00 Muz. roz. 
rywkowa (płyty). 14,00 Pare _infor
macji i Program. 14.06 „Cyrulik &!. 
wilski" - opera komiczna. W prze· · 
rwie ok. g. 15.00: życle kulturalne 
stolicv. 22.00 Wiad. Sportowe. 22.05 
Zespół S. Rachonia i M. DeJnar. 
Mikuszewski - piOłlenki. 23.00 Gne 
cznoś6 - monolog. 28.15 Muc. tan. · 
(p!yty. 

NIEDZIELA, 20 czerwca 
8.00 Pleśń. 8.08 Dzien. por. 8.16 

Aucl. dla wsi. 9.00 W 18-tą. rocznicę 
powrotu do kraju TV Dyw Strzelców 
gen. :Migowskiego. 10.00 Tr. Kongre 
su Związku Młodej W!i. 21.00 Hej
nał. 12.03 „Tatry" - kon~. 13.00 ' 
Przegląd kulturalny. 13.10 Koneert 
rozrywkowy, 14.40 Aud. dla dzieci. 
15.00 Aud. dla wsi. 16.00 Melodie i 
tańce mazurskie. 16.SO I. Paderewski 
( płyty ) . 17.00 ,,Cytryny Sycylijskie" 
- komedia Luigi Pirandello (wzno. 
wienie). 17.30 Reportaż z życia. 18.00 
- 20.UO Kawa przy mikrofonie (z 
Wilna). 20.00 Muz. lekka i piosenki 
(płyty). 20.35 Program. 20.40 Prze· 
głąd polityczny, 20.50 Dzien. wiecz. 
21.10 K ..1Kułka Wileńska. 21.40 Tr. 
meczu piłkarskiego Kraków - Ber· 
lin. 21.50 Wiad. sportowe. 22.05 Kon 
cert solistów. 22.55 Dzien. wiec:t, 

WARSZAWA II. 
15.00 Koncert . zespołu J. Stena. 

1G.OO P. aps()(}:ia (płyty). 1G.58 Pro
gram. 22.00 Wiad. sportowe. 22.06 
Muz. tan. (płyty), 

@ List Lotem 
zastępuje 

telegram 



Wódczana pro~aganda 
W Kan:1.dzie pojawiły się po raz 

pierwszy wódki polskie, z których 
najwięk>zym powodzeniem cieszy 
się „czysta". (Z prasy). 

Cndzie chwalicie. su:ego nie 
znacie. 

Sami nie wiecie. co posfodacie. 
A nasz ,l\[rmopol S pirytn1u1~·y 
Ma propagandy już plan gotowy 
Aż za ocean wysyła wódzię. 
Niech raj poznają zamors~y 

lurlzie 
Żłopią w Kanad;::,ie wódzię 

z zachwyt<'m. 
Ciągn<e :;; butelek, mlaskają 

przytem. 
A gdy. już w bambus jest gość 

zalany, 
Krzyczy: - Polacy - naród 

kochany! -
Ale entuzjazm przemija wkrótce 
A trwa - dokładnie - tylko przy 

wódce. 
Długi to wierszyk, a przeto pora 
Wysnuć już z niego króciótki 

morał. 
Czułość po icódce szybko się 

studzi, 
Czym zdobędziemy tl"ięc 

trzeżwych ludzi? ... 
TAD. 

Pod ostrym kątem 

Pan „wychowawca" 
„ Tie uznajemy hotentocko - en

deckiej koncepcji „odpo"\\-'iedzial
ności zbiorowej" i dlatego też ani 
nam w głowic potępiać w czam
buł całe zbiorowisko za czyn wy
stępnej lub oMąkanej jednostki. 
Wsz. se:; d-~eniają ogrom ofiar i 
po;w!{ceń sl~hdany dzień w 
'~tfeii przez nauczyci'e'U" -W szla
chetnej służbie ~<lei krzewienia 
o;wiaty. A jeśli w szeregach nau
czycieli znajdzie się degenerat, 
łajdak, czy inny typ aspołeczny, 
nikomu nie przyjd~ie na myśl 
zrzucić odpowiedzialność za czy· 
ny owego indywiduum na wszyst· 
kich nauczcieli. Byłby to, rzecz 
zrozumiała, absurd i głupota. 

Chcem;, opowiedzieć właśnie 
o pięknych czynach pewnego 
„wychowawcy" i „pedagoga", 
którego obowiązkiem i powoła· 
niem winno być w pierwszym 
rzędzie wyclwwanie moralne od
danych mu w opiekę wychowan
ków. 

Nauczyciel szkoły powszech· 
ncj, mieszczącej się przy ul. Mic· 

~Jr. 178 

Wl6kniarze ::rzed walką Nocne dyżury aptek 
~ocy dZJisiejS1Zej dyżurują. apteki: 

H. DusW:iewiw..owa, Zgierska 87, J. 
Zgodnie z ;\·s~yst~iu.1i ohowią: I d?a. T!mczasem j?dnak : \\ · • .... L.,.>:a jest armia rezerwow~ - niej żółtych zwiazkó'\ ··. które I Ha-:.-tman, Ilrzeziliska 21, W. TI0•11li'1. zującymi przep1sam1 i zasadami ki powyzsze wszystkie razeru zur- < .• ,:lnych do pracy bez ogramcze· w 1~1;~1. ,,odnośny~h:· encyklik I :k~i.k~~aCe~~~f:~~ ~;3/\J.eYi:/a~~1~ 

poprawnJ'.ch form prawnych Kła- ganizow~ne są _pod ~spóln~ opie- j nia. c~asu i za hyle co, aby tylko papieskich pracę na3emną uwa· j lPcki, Piotrko·sska 127. l-', "'ó.icik, sowy Związek Zawodowy Robot· ką „Lewiatana·. Rozne zas „orę· wyzyc. żać hędą za błogosławieństwo, a 

1

. Napiót'kow s::.·po;o 27, K. Kcmpfi, 
ników i Robotnic Przemysłu Włó downiki" będą miały duże zmar· „Orędownik", „Mały Dzien· modlitwę o zhawienie duszy za Kmrolcwska 48. 
kienniczego w Polsce wypowie· twienia, czy żądania, wysunięte nik" itp. z ,.,Warszawskim Dzien· najskuteczniejsze leka1·stwo na Radl~O '-O'dzłliga 
dział obowiązującą dotychczas U· przez klasowców nic są zanadto uikiem Narodowym" na czele, wszystkie zmartwienia doczesne. " '1\ i"'" 
mowę i pismem, znanym naszym umiarkowane, czy nie są spóźnio· prz czynnym współudziale prze- Robotnicy zdrowym swoim in· SOBOTA. l!.I czt'rnca 
czytelnikom, zawiadomił wszyst- nc i czy nie W} jrtą na korzyść ży. różnych „IKC-ów" dorobią na stynktem wiedzeuj wiedzą już 12.15 p„0 gram. 12.20 Parę info r-
kie związki pracodawców o dowskich właścicieli chrześcijań- poczekaniu i za skromne - sto- dziś, że- postulat) Klasowego n• arji. 15.00 „Nasz. program". 15.1 '> 
swych żądaniach. Pi~ma wysła- skich firm lub endeckich patro· sunkowo - subsydia ideologię Związku są tym minimum, które l'oradni.k sportowy lokalny - wr-

ł d Z . k p ' . d k' h r· <l . d . p p l k " l'"USi hyc~ zdcbyte. głosi Ludwik Szumiewski. 15.15 o ne zosta y o: wiąz u rzemy· now zy ows ic irm. o powie mą, a „ raca o s a „ wszystkim po troszku. 15.20 „Legio. 
słu Włókienniczego w R. P., Kra· Przemysłowcy, radzący nad spełniać będzie rolę t. zw. daw· nowe echa" (płyty) 15.42 Łódzkie jowego Związku Przemysłu Włó· przedłożonymi przez klasowy 1---llN ____________________ _._„ wiadomnfri i:riełdowe. 18.00 Nowe na-
k . · Z · k W k ' · k · d · · · kk I grania me'.odii 1·ozr~'wkov·ych ( iJł.Y· ienmczego, wiąz u y on· zw1ąze zą anrnm1 - Ja ·o • I • 

1 F b Ok Ł d Straj„k fabryce tasiemek ty). 18.25 Av.rlvcja literacka - wier cza i'1 i ar iarfr ręgu Ó z. wiek mogą mieć sprzeczne inte· W · . szP Józefo ł,obodowskiego. 18.45 
kiego, Związku Farbiarń Zarob- resy poszczególnych grup - ma· Wiad. sportowe lokalne. 20.55 Roz. 
kowych, Stowarzyszenia Fabry· ją już niezawodnie ustaloną je· Robotnicy zatrudnieni w dziale wej. mowa z radiosłuchac.:iami: Wakacyj. 
kantów Przemysłu Włókiennicze- dną linię taktyczną, polegającą tasiemek gumowych w zakładach Ponieważ konferencja z firmą, ni radiowcy'' - przeprowadzi dyr. Z · k Wł 'k" · Bohdan Pawłowicz. 23.00 Tr. z ka-go, wiąz u o ienn1czego na tym, by czas pracy był 3'ak· I przemysłowych Emil Eisert 1· Bcia która _ się odbyła w inso. ekcJ'i pra- · · ~ · ki ·u Ł d · · . wiarm „i:uropeJS eJ w o z1 gra Przemysłu Zarobkowego Woj. najbardziej zbliżony <lo czasu I Schweikert przy ul. Gdańskiej 47. cy, nie doprowadziła do porozu- ze!'pół pod dyr. T. Ry<:lera. 2!'.ł.30 Kon Łódzkiego, Związku Właścioieli pracy kulisów chińskich, pracu-, wystąpili z żądaniem podwyżki mienia, robotnicy przystąpili wczo cert ży.::zeń. 
Przędzalń Zgrzebnych i Odpad- jących w koncesjach cudzoziem- płac i zawarcia umowy zbioro- raj do &trajku. Z teatrów 
kowych, Stowarzyszenia Kupców skich na terenach kolonialnych. --•-•••„••INI•.•••••••••••-•--• i Przemysłowców m. Pabianic, Fabrykanci mali, średni, czy 

Polska Partia Socjalistyczna TEATR LETNI W PARKU 
S"rASZlCA Związku Przemysłu Włókienni· wielcy spełniają dotychczas wier· 

czego w Zgierzu. nie przykazanie swych poprzed-
Zdawałohy się komuś, że przy ników z przed stu lat, że im dłuż· Zwołuje w niedzielę, dnia 20 czerwca !!137 r. o godz. 9-tej rano 

w sali Filharmonii 

Mimo chłodu i niepogody przed. 
sta1wienia w Teatr~ Letnim w par. 
ku Staszica odbywają się dalej, a 
to dzięki osizalowaniu. chronfacenm 
pulJlk.mość przed deszczem. Tak 
więc cod,ziienm.ie o godz. 9.ej wiecz. 
grana jest wyborna kome<liia Vusza
ry'eg-o „Małżeństwo'' w obsadzie pre 
mierowej. Ceny niskie. 

takim rozbiciu związków pI"Ze· szy· jest uas pracy, tym więcej 
mysłowców walka nie będzie tru- jest bezrobotnych, a .vięc tym ZGROMADZENIE KOBIET 

Referują ttow. Waczkowska M. i Szewczyk'. A. 
Część artystyczna wykonana zostanie przez Scenę Robotniczą TUR Ł. O. K. R. P. P. G. urządza w czwartek, dn. 24.6 1937 r. o :,odz. 7 w. Bilety wejścia są do nabycia w dzielnicach PPS. 

w sali Towarzystwa śpiewaczego przy ul. 11 Listopada 21 

ODCZYT Ukarana komisja robotników 
swetrzanych 

Wkrótce wchodzi na afisz świetna 
farsa Feydeau „Le dindon". Próby 
pod reeyserią Hen·rykia S'L!.etyńskie. 
go na ukończeniu. 

na temat: OSTATNIE WYSTĘPY ADOLFA 
DYMSZY PO CENACH 

ZNIŻONYCH HISZPANIA WALCZĄCA Od dwóch tygodni trwa strajk I sudskiego 18, żądając by wraz z 
trykDciarzy. W związku z tym syn~m zaniechał pracy. Guten- Znakomity komik warsza'WSlkn 

ł 1 · kt · Adolf Dy:msz.a 71Wliąl'!'JU\Y z reper. specjalne komisje czuwają, by berg zaalarmowa po iCJę, ora tuarem scen sitołe.cznych zabawi w 
Prclegenci:ttow. Alter W. i Zdanowski A. I 

wszyscy pracownicy oraz chałup zatzrymała członków komisji. Łodzi ieszeze tylko oz.as kr6tki. 
nicy przystępowali do strajku. O- Wczoraj sąd sfarościński skazał Adolf DYl'll;sza. wys.tepuje oodzienl!ie 
negdaj jedna z takich komisyj eHrcberga Szturma, Szwarca i o :;rodz. 9-e.i. W'lecz ~ ;r'eatne Letn.1m 

Alkohol i kochanek żony przybyła do nueszkania c a upm 1mnc rzewo p_o ni, a zy - popioow~ role bueha,ltera Kosa w I 
· · h ł · z· d 7 d · S Id przv uJ. Piotrowskie1 94. kr'etiJąc 

ka Nuty Gutenberga, przy ul. Pił- kreta na JO dni aresztu. l kapiitalnej komedii muzy~ej 
„Podwójna ln1chalteria". Cen'Y' zni. 

Dnia 12 stycznia r. b., w miesz 
kaniu Władysława Pawlaka przy 
ul. Wójtowskiej 22 odbywała się 
libacja, trwająca do rana. 
Już nad ranem przybył brat Pa 

wlaka, Jan Pawlak i libacja wzno 
wiła się. W pewnej chwili, Szulc 
znużony alkoholem i bezsenno
ścią, położył głowę na stole i za
snął. Jan Pawlak pochwyciwszy 
tasak rąbnął_gc dwa razy w kark, 
usiłując. ecfciąć głowę. Pawlaka 
obt'lZ'\Vfadniono i rannego Szulca 
\V silanie groźnym prz·~wiezi.ono 

do szpitala, gdzie zdołano go u
trzymać przy życiu„ 

W dniu wczorajszym Pawlak 
zasiadł na ławie oskarżonych w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi. Pa
wlak wyjaśnił, że chciał zabić 
Szulca, gdyż ten był w intymnych 
stosunkach z jego żoną, i z tej ra 
cji Pawlak zmuszony był rozejść 
się z foną. 
Sąd Okręgowy w Łodzi w dniu 

wczorajszym po rozpoznaniu spra 
wy, skazał 28-letniego Jana Pa
wlaka na 2 lata więzienia. 

P atest Bundu żo~. )'>róbach pod reżyserią K. Ta. r tarkieirza świetm1. Icrotochwila „żoł-
przec I-w zaJ"'śc•om w Brześc·iu 11ierz królowej l\fadall!"askaru" we. 

Iii dłng farsv DobrzelskiPiro w wybor. 

W dniu wczorajszym odbyło się 
zgromaclzenie Bundu w sali Fil
harmonii na temat obecnej sytu· 
acji żydów w Polsce. Zebranych 
było przeszło 1000 osób. Przewo· 
dniczył Wirowski. Przemówienia 
wygłosili: b. radny Nutkiewicz, 
Filozof oraz Zygelhaum. Po prze
mówieniach zgromadzeni przyjęli 
jednogłośnie rezolucję, potępiają 

ne.i przeróbce Juliana Tuwima. 

Pobór rocznika 1916 
cą ostro ostatnie zaJbC1a antyży· 
dowskie w Brześciu n/Bugiem o· 
ra;r, domagającą się od Rządu Pol· 

d Dziś w sobotę dnia 19 b. m. win. skiego przyjścia z wy atną pomo· lll się zgą.osić do p.rzeglądu pTz.t:d ko. 
cą poszkodowanym podczas zajść. misja poborową Nr. 1 (Ogrwowa 
Dalej rezolucja głosi, że masy pra Nr.· 34) ochotnie! i·~ników 191'.7, 
cujące żydowskie w Polsce osiąg- 1018 i 1919'. zarm~h. ~ terenie 
na całkowite swe wyzwolenie je-. 2, ?• 5, 8, 9 l ~ ~r.msariatów P. 1:·• • . . . o ile otrzymali lm1erme wezwama dyme w wspolne3 walce z robot- z Łódz,kigeo Starostwa Grodzkiego. 
nikami i chłopami polskimi. Przed komisją na powiat łódzki 

w Rzgowie poborowi rocmika 1916 

Wybuch-granatu 
w r11kach dzieci 

SPORT 
oraz rocznika 1914 i 1915 kat. B 
z imtlny GQspodarz. 

Zgłaszają.cy się do przeglą.du win. 
ni posiadać dowód osobist:,r i świa. 

KALENDARZYK SPORTOWY 
N A DZiś I JUTRO 

Pływande. N a pływalni ŁKS.u dectwo szkolne oraz zawodowe. 
przy ul. Al. Unii od godz. 17-ej: : · 
drugi dziei'1 mi·strzostw pływaekich I Zamiast futra-więzienie 

We wsi Młyny, w powiecie wie 
luńskim dwaj chłopcy, 11-letni 
Józef Kubacki i 9-letni Władysław 
Polak znaleźli w czasie zabawy 
na strychu domu granat ręczny. 

Zawodowi rabusie · 
na ławie oskarżonych 

Kalendarzyk sport.owy na dzień 
t. zw. zaczepny. W pewnej chwili, dzisiejszy i jutrzejszy przewiduje w 
podczas manipulacji granatu, na- Łodzi następujące imprezy sporto
-stąpił wybuch, który na szczęście we: 
nie p-0ciągnął za sobą tragicznych Sobota 
konsekwencji, gdyż obydwaj Lekkoatletykia. Na stadione ŁKS 
chłopcy odnieśli jedynie lekkie przy ul. Al. Unii 0 godz. 16.ej pierw 
dbrażen~a. Pr:epr~wadzone do--1 szy diz;iei'i mistrrostw lekkoatletyoz. 
chodzenie ustahłD, ze granat po- nych okręgu klasy A i B. 

okręgu. 
Gry sportowe. Na boiska.eh w Ło. Mania Zanderowicz w nocy na I 

dz.i dalsze mec:ze 0 mistrzostwo. stycznia r. b. bawił się na wieczor 

AKTUALIA LOKALNE 

W lipcu przyjeżdża do Polski dru„ 
~YJla belgijska Royal Standart, któ
ra wystąpi równóeż w Łodzi. 

ku sylwestrowym w sali, przy ul. 
Zamenhofa 15. 

kiewicza, p. A. poprowadził ub. Na ławie oskarżonych zasiedli 
sohoty uczenice tejże szkoły na w dniu wczorajszym :30-letni l~y
wycicczkę. Oprócz pana A., 'Z szard Hergezel, 34-letni Brun'.l 
wycieczką udali się jeszcze dwaj Hergezel i 26-letni Stanisław Ni
nauczyciele. Pan A., - jak wy· kinka, poprudnio już karani za 
nika z dalszej relacji, jest bardzo różne kradzieże. 

zostawili na strychu kilka lat te- Pływanie. Na pływalni LKS-u, 
mu żołnierze, którzy tam przeno· i>rzy. ul. AI. Unii od godz. 17.ej mi. 
cowali w czasie ćwiczeń wojsko· strzostwa pływackie oklręgu. · 
wych w tej okolicy. P"łk · N bo"-• eh Ło 1 ·a noma. a i""ra w • 

Wypadek na budowli 
Na budowli przy ul. Bliskiej 45, 

robotnik murarski 52-letni Feliks 
Zając, zamieszkały przy ul. 
Wschodniej 33, w czasie pracy 
potknął się i spadł z rusztowania 
z wysokości drugiego piętra, od
nosząc obrażenia ogólne ciała i 
złamanie obu nóg. 

dzi d.a.lsze mecze o mistrzostwo ju. 
niorów. 

Gry sportowe. Na boiskach w 
Łod11.:i dalsze mecze o mistrzostwo. 

Mecz Łódź - Pomorze w Lo<lzi 
sędŻiować będzie ostatecznie p. La. 
hand. ŁOPZN proponował ze swej 
strony na sędziego meczu p. War. 
dęszklewioza, lecz został on wyzna
cwny na mecz Kraków - Berlin. 

W dniu 5 lipca odbędzie się w Ło. 
dz.i 100 khn. ogóinopolski wyścig szo.. 
s.owy drużynowy (po 4-ch zawodni. 
ków) o nagrodę 50.lecia L TK. 

Opuszczając salę nad ranem, 
skorzystała z nieuwagi obsługi i 
ubrała się w futro wa.dóści około 
900 ł„ pozostawiając lichy płasz 
czyk. 

Zamiana nie udała się jednak i 
kradzież spostrzeżono. Zanderco· 
wiczównę pociągnięto do odpo
wiedzialności karnej. Sąd Grodz
ki w dniu wczorajszym skazał ją 
na zamknięcie w więzieniu na trosklhv) m „opiekunem". Zna· Późnym wieczorem, d11ia 4-go 

lazłszy się z gromadą dziewcząt kwietnia r. b. wszyscy trzej oskar 
w lesie za Łagiewnikami, uraczył żeni zatrzymali w polu ,,rly ul. 
się obficie alkoholem. No bo jak· Wieniawskiego, przecho:lząc~ga 
że! Szkolna wycieczka bez al- Adama Kratę, zagrozili nożem i 
koholu? Podpi"Vszy sobie tęgo, ściągnęli mu zegarek wartości o
pan profesor zacz'ął się nawet lek koło 1 OO zł. i 20 zł. 
ko a filuternie zalecać do ucze· Powiadomiona policja zarzą-
nic 7-go oddziału. dizła poszukiwania i kolejno wy-

Nagle ktoś przyniósł wiado- łowiła rabusiów, którzy w dniu 
mość o katastrofalnym pożarze, wczorajszym zasiedli na ławie o
który wybuchł n~ ul. Łagiewnic- skarżonych w Sądzie Okręgowym 
kiej. Wśród dziewcząt powstał w Łodzi. 
popłoch, gdyż wiele z nich mie· Do winy się nie przyznali wy
szka właśnie w tej okolicy. Ale jaśniając, że nie dokonali rabun
pana „wychowawcy" wiadomość ku, a doszło do awantury po pija 
owa wcale nie przeraziła. Prze· nemu. 
ciwnie, ucieszył się bardzo, za- Sąd skazał 30-letniego Ryszar
czął się śmiać i wykrzykiwać: da Hergczela na 3 lata więzienia, 
,,Nie smućcie się, tam przecież Bruno Hergezel3 i sStanisława 
tylko Żydzi mieszkają! Dobrze Nikinka po 2 i pół roku więzie
im tak! Niech się wszyscy spa· nia. 
lą!" itp. 

Ale dziewczęta, przeważnie 
Czyż może być przykład więk

szego schamienia barbarzyń· 
stwa? N a szczęście nieliczne są 
typy tego rodzaju w szeregach 

Rannego opatrzył przybyły le
karz pogotowia i przewiózł w sta 
nie osłabionym do szpitala. 

Ukarani przemysłowcy 
W dniu wczorajszym, referent 

karny inspekcji pracy ukarał 4 
przemysłowców z Pabianic, któ
rzy uchylili się od wykonania na 
kazu inspekcji pracy. Po 100 zło
tych grzywny ukarani zostali: 
właściciel tkalni mechaniczll'<'j, 
Abram Lanqnan, Sejmowa 5, Jó
zef Pick, właściciel tkalni ,oraz 
Josek Goldryng, wł. tkalni. Na 75 
złotych grzywny skazany został 
przemysłowiec Aron Szpicek. 

dzieci proletariac~ie, nie podzie· 
liły radości pana· „wychowawcy". 
Oburzone i przerażone zarazem, 
domagały się natychmiastowego 
powrott . c!o miasta .•• 

A pan A. rozochocony wypitą 
wódecznością, nadal żywo obja· 
wiał swe wielkie zadowolenie z 
powodu katastrofahego ~:ożaru, 
trawiącego dobytek nędzarz). 

nauczycielstwa. i\.lP, i dla tych .O b 
nielicznych, plugawiących i hań· 1'0 otnicy popierajcie 
biących wzn! ·~~f zawld nauczy· • 
ciela-wyehowawcy, w m~regach swo1e pismo 
nauczycieli miejsca hyc me po· 

. I I wmno. 1 ... 

Redaktor ·odpowiedzialny: WINCENTY STAWJNSKJ. 

Niedziela 

Piłka noma. Na stadlione ŁKS.u 
o godz. 17.30 mecz Łódź - Pomorze 
o puchar Pana Prre!Lydenlta R. P. 
Na boisku UT o godiz. 11-ej przed 
poł. mec-i o mistrzostwo kl. B. Ha. 
koah -Sokół {Zgierz). Na boisku 
Wid1.ewa o godz. U.ej p.rzed poł. 

mecz o mistrz. kl. B.:: Zjedinoczo
ne - B. K9Chba. PO'Za tym w Ło&i 
dalsze mecze o mistrz. juniorów i o 
m1st,rzostwo kl. C. 

Lek!koatletyka. Na stadionie . ŁKS 
I) godz. 9.ej rano: drugi ckień mi. 
strwstw lekkoatletyaz:nych okręgu 

okręgu kla.sy A i B. 
Tenis. Na kortach Wimy przy ul. 

Roldcii1skiej od godz. 9-ej iano: fi. 
nałowy mecz o tytuł mistrza okrę. 
gu Wima - ALTK. 

W tych dniach nadeSiZło z PZB 
ofieajlne potiwfordzenie Pisarskiego 
dla klubu Geyer. 

8 miesięcy. 

Kamieniem 
zabił przeciwn~ka 

Drogą do wsi Czarnocin, pow. 
Łańcuch prasowy Iódzkiego szedł onegdaj wiecZO· 

rem 36-letni Władysław Pytel, na funr.:usz Robotniczej mieszkaniec gminy Czarnocin, 
Olim~iany Antwerpskiej wsi Bieżywoda. 

P t 1 tkał Józefa Smielar· Tow. Skotowski Wincenty wpłaca Y e spo 
skie.,.o mieszkańca wsi „:m zł. 3 i wzywa tow. tow. Malinow. o b . . . . . · i:,;„'Y B1'dko Pytel o aw1a,ąc s1~ skiego Józefa HaJnce Starnsława ,- -··· . < 1 • ł .. - • k · ' awantury, ,~,J.:w ZCJfi•! na no t 

i Jużkiewicz~ ~tanisława. przejść prze·1, re-la, ji.:dttak Ś.n..~· 
Tow. Now1ck1 Zygmunt w?lac~ l larski zauważywszy manewr wro· 

zł. 2 i . wzywa t<1W. tow. Malinow- ga 1>o"onił za ai.m i, rzy.:iwszy ka 
skiego Zygmunta, Salskieg~ Zygi~un mieni~m zranił Pyth w ~Jowę. 
ta, S7Jllhnana Zygmunta i Jea.10r. Gdy Pyt~l J'ilCT.ł pa i.iPn•ię, Ś1'1ie 
skicgo Zygmunta. larski dohierrł do nierro i kamie· 

Tow. Domoradzki H. ''"_Płaca. zł. niem tłukł ~o w glol\'=ę, powodu
;:; i wzywa tow. row. Głazewskiego ·ac kilkakrotne pęknięcie czasz· 
J. Zborowskiego St. Krausego t. 
Edw. Po tvm dzikim czynie Smelar· 

O • I 1 I · , j Tow. Kopczyński E. wpłaca zł. 2 ski zhi~gł, pozostawiając rannego twarCle o rn u ZW'.ąZ !U i wzywa ttow. Rajcha Jama, Jeus-z- w polu. Przechodnie znaleźli Py· bud ~wl" n ego kiego Wiktora i Prejsa Bronisława. te la nieprzytomnego. „ ~ Tow. Kacprzakowa Honorata wpła Rannego w stanie agonii prze-
Od jutra zostaje otwarty przy ca zł. 3 i wzywa tow. tow. Dorna- wieziono do szpitala ew. Jana w 

ul. Nawrot 92 lokat . oddziału . V galską St., . Dr. Cz. Zylbercwajga, Łodzi, gdzie zmarł. Policja po· 
przy Centralnym Związku Robot Dz. Sz:mirgielelową Barbarę, Hane. wiadomiona o zajściu aresztowa· 
ników Budowlanych, eCramicz- manową L, Wachowiczową F., Du. ła Śmielarskjego i oeadziła w wię 
nych ~ pokrewnych zawodów., n.iakową I. i Hanemana J. zienin. 

Odbito w drukarni Sp. Nakładowo • Wydawniczej „Robotnik", Wariizawa, Warecka 7. 


